
SÁ; w f t y ,

y  T  O R  E K
i °  marca 1948 r.

89

O .

(1118) _  R ok IV

O .

Dziennik Zachodni Wyd. ABCDEFG

C e n a

iVoivy  d e k r e t  P r e w .ą g d e n t e  fff*

U lg i p o d a tk o w e
Podniesienie minimum zarobku uiolnego od podatku 

Specjalne ulgi dla przodouinikóui pracp
W a r s z a w a .  (SAP) Prezydent R. P. zarządził 

°głoszenie w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej dekret o zmianie dekretu z dn. 18 sierpnia 1945 
r°ku o podatku od wynagrodzeń.
*  i | t1De'Kret ten w ejdzie w  życie w szy od 1 k w ie tn ia  1948 r. bez 

'Pm ogłoszenia z mocą obo- w zg lę d u  na czas, za ja k i  p rz y p a - 
ąCB' od dnia 1 kw ie tn ia  da ją , na leży ob liczać podatek w e - 

r ‘ ^  zw ią z k u  z ty m  od w y -  d łu g  nas tęp u ją ce j ska li:
® °dzeń w y p ła c a n y c h  począ-

Stopień
nagrodzenia

Wysokość w ynagrodzenia  
obliczona w  stos A lk u  rocznym  

w  złotych
Stopa pr 
tow a pod

* ponad do %
1 108.000 120.000 1
2 120.000 130.000 1,5
3 130.000 140.000 2
4 140.000 150.000 2,5
5 150.000 170.000 3
6 170.000 190.000 4
7 190.000 210.000 5
8 210.000 230.000 6
9 230.000 250.000 7

10 250.000 300.000 8
11 300.000 350.000 9
12 350.000 400.000 10
13 400.C00 450.000 12
14 450.000 500.000 14
15 500.000 600.000 16
16 600.000 700.000 18
17 700.000 800.000 20
18 800.000 900.000 22

w >naSr odzeniach przekra- 
®°0.0n(fCb w  stosunku rocznym  
i  z ł- Podatek wynosi 22 %  
^ro<iz4jLŁe«o 30 %  kw oty vryna* 

i n„sŁan°wiącego nadw yżkę  
U. ĵ O.OOO zł.

^ ^ c z e ^ ^ d a w c a ,

2
3
4
5

etiia

wypłacający
p ra c o w n ik o w i

Wysokość wynagrodzenia  
obliczona w  stosunku rocznym  

w  złotych

w yna g ro d ze n ie  w  sum ie  n ie p rze - 
k ra cza ją ce j 150.000 z ł w  s tosunku  
roczn ym  (do tychczas 100.000 zł) 
o b ow iązany  je s t, oprócz p o trą co - 
nego p ra c o w n ik o w i p o d a tk u  u -  
iścić z w ła s n y c h  fu n d u s z ó w . do ­
d a tk o w ą  o p ła tę  w e d łu g  na s tęp u ­
ją c e j s k a li:

ponad

108.000
120.000
130.000
140.000

dl,.&r2ew?dzfar~ dod a tko w e i o p ła -

do 
108.000 
200.000
130.000
140.000
150.000

Roczna Suma 
d o d a tko w e j 

o p ła ty  
4.200 
3.000 
2.280 
1.500 

480

^ r e t u  o a r t  13 u s t  (2)
?“°n  ora? Od w y n a e ro -
í««strs  l ^ 32 rozporząi 
5o ,1947 r. (Tv ^  z d n ia  21 c 

l) . obowis?;;iy \ R-.p - N r 54. poz.
Z u ig Ui ą, n.ad31'

*  tytu łu  posiadania

na u trzym aniu  dzieci korzystają  
ci pracownicy, których w ynagro­
dzenie w  stosunku rocznym nie 
przekracza 360.000 zł (dotychczas 
240.000 zł).

IV .  K w yżki w  podatku dla osób 
nieżonatych lub niezamożnych, nic 
m ających na u trzym aniu  dzieci,

p a ń s tw e m  p o l ic y jn y m
Now * a ,lace  oskarża k lik ę  w o is k c ^ o -iia .iK  erska
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ycjj — la,w  Stanach Z jedno- 

policyjnego,

do stu „  “  '  °
C2«nychr * enia
*»nier,„. Państwa
tr°U l«artłC-esP do uz3Tskania” kon- 

2  da iv  Słv!ateui.
uWaża D ^ . t W aIlace‘a ’ k lik a  ta  
z°Sdne P ,;;tw o  P o lic y jn e  za n ie -
d ia lnych-.-***yen r>«>* 2aP e w n ie n ia  spe- 
z-vdenta i o r f ° m o c n ic tw  d la  p re -  
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d]a akc j f ° o b m m 0’ u n ie m o ż iiw ie -

'daniu

s«hachł
corazW,?HP,zesnym  u trz y -  

W iększych zysków

•t e r i nachi
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ŝ nTer me
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*  k o l
iaf.°rczyw ie  p o lity c z n y c h  k rążą  

t z ' l „ ^ k i ,  że Schach t

dach

'yaUu°'Vatiie m  t m e ry k a n a m i nad 
usr!n-°Wei i n ? r0',ektu reformy
skaPte z'rzUc^  3ąc • ¡Ch P0Pa roie

cy-

■X rze c z o ? „ ’ osk1’ że Schach t 
‘ 'Ipracy-.. __ awca fin a n s o w y

fin a n s is tó w  oraz d la  ogran iczen ia  
sw obód c y w iln y c h .

W a llace  zapow iada  w a lk ę  trz e ­
c ie j p a r t i i  z ty m  p ro g ra m e m  i 
ostrzega sw o ich  z w o le n n ik ó w , że 
na leży  lic z y ć  się z pod jęc iem  
p rzez tę k l ik ę  p ró b  u zn a n ia  po ­
k o jo w y c h  w y s iłk ó w  jego  p a r t i i  za 
zdradę.

stosuje się do wynagrodzeń prze­
kraczających 240.000 zł rocznie 
(dotychczas 120.000 zl).

V . Z w y żk i d la  podatn ików  żo­
natych lub  zamężnych od la t  prze 
szło dwóch, lecz nic m ających na 
utrzym aniu  dzieci, stosuje się do 
wynagrodzeń, przekraczających
820.000 zl rocznie (dotychczas
160.000 zł).

Warszawa. (SAP) D ekret łagodzi 
obciążenia podatkowe świata pracy. 
W yraża się ono przede wszystkim  
przez podwyższenie m in im um  w o l­
nego od opodatkowania: dotychczas 
wynagrodzenie do 6 tys. zł m iesięcz­
nie by ło  wolne od podatku, a od 
1 kw ie tn ia  zarobek m iesięczny do 
9 tys. z ł n ie podlega opodatkowa­
n iu !

Podatek jes t obniżony we w szy­
s tk ich  grupach z tym , że złagodze­
nie jest na js iln ie jsze  p rzy uposaże­
n iach m niejszych.

N ow y dekret wreszcie p rzew idu je  
specjalne u lig i podatkowe dla przo­
dow ników  św iata pracy. U lg i te w y ­
rażają się dodatkową zniżką o 30 %  
kw o ty  p rzypadające j na podatek.

Dotychczas nie podstawie dekretu

dnia 18 sierpn ia  1945 r. i  nowel 
do tego dekre tu  obow iązywały inne 
stawki, a m ianow ic ie  przy w yna­
grodzeniu rocznym  od 72.000 do 
80.000 rocznie stopa procentowa po­
datku w ynos iła  1. Od 80.000 do 90.000 
stopa proc. — 1,5 % , od 90 tys. do 
100 tys. — 2 % , od 100 tys. do 110 
tys. — 2,5 % , od 110 tys. do 120 tys.
— 3 % , od 120 tys. do 130 tys. — 
3,5 % , od 130 tys. do 140 tys. — 4 %, 
od 140 tys. do 150 tys. — 5 %, od 
150 tys. do 170 tys. — 6 % , od 170 
tys. do 190 tys. — 7 %, od 190 tys. 
do 210 tys. — 8 % , od 210 tys. do 
230 tys. — 9 % , od 230 tys. do 250 
tys. — 10 % , od 250 tys. do 300 tys.
— 11 % . od 300 tys. do 350 tys. — 
13 % , od 350 tys. do 400 tys. — 15 %, 
od 400 tys. do 450 tys. — 17 % , od 
450 tys. do 500 tys. 19% , od 500 
tys. do 600 tys. — 21.%'.

P rzy w ynagrodzeniu rocznym  po­
nad 600 tys. do pó łtora  m iliona  do­
tychczas od sumy 600 tys. p łaciło  
się podatek w  wysokości 21 % , a od 
sumy pozostałej od 600 tys. do 1.200 
tys. — 40 % . P rzy wynagrodzeniu 
ponad 200 tys. rocznie od sumy 600 
tys. p łac iło  się 21 % , od pozostałej
— 50 %.

O pole ż y je  pod zn a k ie m  p rz y g o to w a ń  do w y s ta w y ,, o b ra zu ją ce j 
do robek  z ie m i o p o ls k ie j w  la ta ch  1945 —  1948. O tw arcie  w ystaw y  
n a s tąp i w  d n iu  31 m arca  b r. Z d ję c ie  przedstawia gmach g im na­
z ju m  im . Jana  K a sp ro w icza  w  O po lu , do którego swego czasu 

uczęszczał w ie lk i poeta.
Foto sreh. ..D ziennika Zachodniego“

Dzięki umowie z ZSRR

Szwajcaria znosi racjon cwanie Chleba
Ber/ię. (PAP)' — RaS o s ż w lję a r-  

skie podało do wiadomości, że z 
dniem  1 kw ie tn ia  br. zniesione zo­
staje w  S zw a jca rii ra'cjonowąn:e 
chleba 1 p roduk tów  mączhych. Sa­
ma mąka jednak w  daiazym c ągu 
podlegać będzie jeszcze racjono- 
w aniu.

Zarządzenie powyższe pozostaje 
n ie w ą tp liw ie  w  zw iązku z zawartą 
ostatnio umową handlową z ZSRR, 
na mocy k tó re j Szwajcaria o trzy -

W o js k a  b ry ty js k ie
n a  B lis k im  W schodzie

M o s k w a  (PA P). „K rasnaja  
Zw iezda“ zw raca uwagę, że W ie l­
ka B rytan ia  czując się niepewnie  
w  kra jach  Bliskiego Wschodu, 
zwiększa w  nich systematycznie 
swe garnizony wojskowe.

W e d łu g  dan ych  d z ie n n ika , w  
n ie w ie lk ie j T ra n s jo rd a n ii s ta c jo ­
n u je  obecnie 100 tys ię cy  ż o łn ie ­
rz y  a n g ie lsk ich , w  E g ipc ie  w  k o ń ­
cu ub ieg łego  ro k u  z n a jd o w a ło  się 
40 tys., zaś w  P a le s tyn ie  —  70 tys

W o jska  b ry ty js k ie ,  s tac jonu jące  
W k ra ja c h  B lis k ie g o  W schodu, 
z n a jd u ją  się pod w s p ó ln y m  do­
w ó d z tw e m , na  k tó re g o  czele s to i 
genera ł C rooker.

lliać 'n.ą "ze Zw iązku Radzieckiego 
znaczne ilości zboża. Umowa ta 
rów nież wchodzi w  życie z dniem 
1 kw ie tn ia  br.

A e w s n & s ś i e s  

dla włoskich faszystów
R zym  (SAP). Rząd de G asperie - 

go zap o w ie d z ia ł am nestię  d la  osób 
skazanych  przez sądy w o jskow e . 
A m n e s tia  m a o b jąć  ró w n ie ż  b. 
w o js k o w y c h  fa szys to w sk ich  ska ­
zanych  p rzez t ry b u n a ły  .so ju szn i­
cze za zb ro d n ie  w o jenne .

N a to m ia s t w o js k o w i skazan i 
n ie d a w n o  za p ro te s t p rze c iw  
p rz e trz y m y w a n iu  w  szeregach w  
zw ią z k u  z w y b o ra m i jednego rocz 
n ik a  n ie  będą k o rz y s ta li z dob ro­
d z ie js tw  am nestii.

Ż o łn ie rze  skandynawscy
b ęd ł| p iln o w a li p o rz ą d k u  w P a le s tyn ie ?

N ow y Jork. (PAP) — Agencja 
Żydowska, przesłała K o m is ji Pale­
styńskie j ONZ propozycję użycia 
w o jsk  skandynaw skich do zapew-

Skazanie WIH-owców
K raków . (PAP) W ojskow y • Sąd 

Rejonowy rozpa tryw a ł na sesji w y 
jazdow ej ' w  T arnow ie  sprawę 
członków n ie lega lne j organ izacji 
W IN , k tó rzy  W roku 1945 s tw orzy­
l i  bandę rabunkową, dokonując 
napadów na spółdz e.nie, p laców ­
k i samorządowe i  posterunki MO.
...O rganizator bandy,, Ą n to ę ^ J tx c -  

pla, za dokonanie w czasie od 1945 
do 1947 — 24 napadów rabunko­
wych skazany został na karę śmier 
ci i  u tra tę  praw? publicznych na 
zawsze. 16 innym  oskarżonym sąd 
w ym ie rzy ł ka ry  od 1 roku  do 15 
la t w ięzienia.

Polska wystawa w Eriurcie
E rfu rt.  (PAP) — W obecności 

p rzedstaw ic ie li radzieckie j a d m in i­
s tra c ji w o jskow e j oraz n iem iec­
k ich  w ładz m ie jsk ich  i przedsta­
w ic ie li życia ku ltu ra lnego , o tw arto  
tu  w ystawę pod nazwą „N ow a 
Polska“ . W ystawa była uprzednio 
o tw a rta  w  B e r lin ie  oraz w  szere­
gu m iastach Saksonii i M ek lem ­
burg ii.

n ien ia  lądu i bezpieczeństwa w  Je* 
rozolim ie. Agencja ma na m yś li 
oddz a ły z k ra jó w  . skandynaw ­
skich, stacjonowane obecnie w  cha 
rakterze w o jsk  okupacyjnych w 
północnych Niemczech. '

Agencja żydowska proponuje, a- 
by sprawę bezpieczeństwa Jerozo­
lim y  rozpatryw ano odrębnie od 
zagadnienia bezpieczeństwa na te ­
ren ie  całej Palestyny.

Karne bataliony pracy
fila ksfaboracionistsH

Praga, (PAP,*. -R a ia  narodow a 
S ło w a c ji p o s ta n o w iła  u tw o rz y ć  
b a ta l io n y  p racy , pozosta jące poć 
k o n tro lą  k o m is a r ia tu  sp ra w  w e ­
w n ę trzn ych . Do b a ta lio n ó w  będą 
k ie ro w a n i ko labo-rac jo iiiścą o-raz 
osoby skazane za n ie le g a ln y  han 
de l na cza rn ym  ry n k u .

Nowy polski model fortepiany
Worszatoa. (PAP) W zw iązku i  

organizowaną W ystawą Przemysłu 
Z iem  Odzyskanych, Zjednoczone 
Zakłady Przemysłu Muzycznego 
przygo tow u ją  nowe modele p ia n i­
na i fo rtep ianu. M odele te są w y ­
konane ca łkow ic e według pom y­
słu polskiego konstruk to ra  i będą 
nosiły  nazwę „Polonez“ .

Ruda Kontroli fako parawan
dla taktyki rozłam oujej u; strefach zachodnich

B erlin  (P A P ). Zastępca m a r­
szałka Sokołowskiego generał Ł u -  
kianczenko, złożył oświadczenie w  
sprawie stanowiska ZS R R  wobec 
dalszej działalności Sojuszniczej 
Rady K o ntro li w  Niemczech.

O św iadczen ie ' to s tw ie rdza , że 
de legaci radz ieccy  będą nada l 
b ra li  u d z ia ł w  p racach  S o ju szn i-

Autonomia kulturalna Serbów łużyckich
O tiuarcie szkół — Łużycki językiem  urzędow ym

P r a g a  (PA P). Przew odniczą­
cy antyfaszystow skiej organizacji 
Serbów łużyckich „Dom ow ina“ —  
P aw eł Nedo, udzie lił korespon­
dentow i agencji czeskiej C T K  w y  
w iadu, w  k tó rym  om ówił znacze­
nie uchw alonej niedawno przez 
parlam ent Saksonii (radziecka  
strefa okupacyjna) ustaw y o 
ochronie spraw' Serbów' łużyc­
kich.

Nedo stw ierdził, że ustawa ta 
przekracza w łaściw ie ram y auto ­
nom ii ku ltu ra ln e j w’ zw yk łym  te ­
go słowa znaczeniu. Po raz p ierw  
szy w  dziejach utworzone zosta­
ną szkoły, w  których  dzieci łu ­
życkie pobierać będą naukę w  ję -  
P 'ku. ojczystym . Język łużycki 
będzie na ró w n i z n iem ieckim  ję ­
zykiem  urzędow ym  we wszyst­
kich gminach, zamieszkałych  
przez Serbów' łużyckich. W  B u -

dziszynie pow ołany zostanie do 
życia specjalny urząd do spraw  
k u ltu ry , którego personel m iano­
w any będzie przez „Dom owinę“ . 
Urząd ten będzie instytucją  p ra ­
w a publicznego.

Ofiary huraganu
Now'y Jork (P A P ) H u ra g a n , k tó  

r j i  sza la ł w  s tan ie  O k lahom a , spo­
w o d o w a ł w  m ie jscow ośc i W e tilm -  
ka  Ś m ie rć  7 osób o raz c iężk ie  po 
ra n ie n ie  15.

« *
P raga (P A P ) W  k i lk u  w s iach  

na SłoW aczyżnie sza la ł os ta tn io  
s iln y  h u ragan , k tó ry  w y rz ą d z ił 
szkody na 12.000.000 ko ro n . N a j­
s iln ie j u c ie rp ia ły  m ie jscow ośc i 
K opczany , L a sko w icę  i  P oborica . 
O siem  osób odn ios ło  c ieżk ie  o b ra ­
żenia.

W spom niana w yżej ustawa znaj 
dzie początkowo zastosowanie je ­
dynie w  Łużycach Górnych sta­
nowiących część Saksonii, w  k tó ­
rych znajdują  się najw iększe sku 
piska Serbów łużyckich. N ie  
ulega jednak w ątpliw ości —  o- 
śwdadczył P aw eł Nedo —  że ana­
logiczna ustawa zostanie uchw a­
lona rów nież w  Łużycach D o l­
nych, które w chodzą w  skład p ro ­
w inc ji brandenbu rskie j.

Nedo podkreślił, że uchwalona 
ustawą jest p ierw szym  krokiem  
w  k ierunku  w yrów nan ia  krzyw'd 
wyrządzonym  Serbom łużyckim  
w  dziedzinie politycznej, k u ltu ­
ra ln e j, społecznej i gospodarczej 
przez im peria lizm  niem iecki i n a ­
zizm. S tw ierdził on, że ustawa ta  
jest jednym  z wyników' zwycięż 
stwa arm ii radzieckie j i postępu 
idei socjalistycznych.

czej R ady  K o n tro l i,  i  w szys tk ich  
je j  o rganów , p o d k re ś la  je d n a k , 
że Rada pow inna w ykonyw ać za ­
dania w ynika jące  z uchwrał pocz­
damskich. Przedstawiciele ra ­
dzieccy potępiają n a tom ia s t na­
dużyw anie R ady K o ntro ii d la jed  
nostronnych posunięć zachodnich 
mocarstw okupacyjnych. Posu­
n ię c ia  te, będące p łaszczyk iem  d la  
ro z ła m o w e j ta k ty k i u p ra w ia n e j 
w  zachodn ich  s tre fa ch  o k u p a c y j­
n ych , re d u k o w a ły  ro lę  R ady  K o n  
t r o l i  do m in im u m . Z w ią z e k  R a­
d z ie ck i n ie  zaap robu je  tego ro ­
d za ju  p o lity k i,  t r a k tu je  bow iem  
sp raw ę  k o n tro l i  nad N ie m ca m i 
ja k o  je d n o  z n a jp o w a żn ie jszych  
zadań w  d z iedz in ie  p o w o je n n e j 
o d b ud o w y  E u ro p y .

*  *  *

Londyn. J a k  k o m u n ik u je  agen­
c ja  R eu te ra , rze czn ik  F o re ig n

O ffic e  w y ra z ił zadow o len ie  z po* 
w o d u  ośw iadczen ia  zastępcy m a r  
sza lka  S oko łow sk iego  —  genera ­
ła , Ł u k ia n c z e n k o  na te m a t d a l­
szego u d z ia łu  ZS R R  w  p ra ca ch  
S o juszn icze j R ady K o n t ro l i  w  
N iem czech.

110.000 zdraioów uniknęło kary 
gdy urzędował dr Drtina

Praga (P A P ) P rasa czeska po­
da je , że w  okres ie  d z ia ła ln o śc i b. 
czechosłow ackiego m in is tra  sp ra ­
w ie d liw o ś c i d r  D r t in y ,  ze 132.509 
sp raw  b y ły c h  k o la b o ra c jo n is tó w , 
w n ie s io n ych  przez sądy R e p u b lik i 
rozpa trzono  ty lk o  21.340 sp raw , 
to  znaczy, że ty lk o  co s ió d m y 
zd ra jca  i ko la b o ra c jo n is ta  b y ł 
k a ra n y , a 110.000 p rzes tępców  u -  
n ik n ę ło  k a ry .

Deklaracja trzech w sprawie Triestu
m ia ła  poprzeć w łosk i b lo k  p ra w ic o w y

Londyn. (PAP) Rzym ski kore­
spondent agencji Reutera podaje, 
że deklaracja  3 m ocarstw zachod­
n ich  w  spraw ie T ries tu  m ia ła na 
celu poparcie b loku  prawicowego  
w w yborach we Włoszech. A kc ja  
m ocarstw  zachodnich we Włoszech 
została zharm onizowana z antyko­
m unistyczną kampanią. wszczętą 
orzez rząd de Gaspert

Z komentarza agencji R euter* 
w yn ika , że n ik t we Włoszech n ie  
łudz i się, , że 3 m ocarstwa zachod­
nie, k tó re  w ys tą p iły  w  spraw ie  
T riestu , m ają  na m yś li dobro na­
rodu włoskiego. We Włoszech pa­
nu je  powszechne przekonanie, że 
■jest to  pociągniecie propagandowe, 
uzgodnione przez de Gasperiego z 
tego opiekunam i na Zachodzie.
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Delegat Polski krytykuje agencje wielkiej finansjery

Prusa służąca propagandzie wojenne]
G e n e w a .  (AJPI) N a  trzeciej 

kom is ji konferencji wolności p ra ­
sy, badającej spraw y wolności pu ­
b likac ji i o trzym yw ania  in fo rm a ­
c ji, główna dyskusja potoczyła  
się na tem at wolności prasy, w  
tych krajach, w  których w ię k ­
szość gazet znajduje  się w  rękach  
nielicznej grupy w ie lk ie j f in a n ­
sjery.

D yskusja w yw iąza ła  się w  
zw iązku  z oświadczeniem delega­
ta  Polski W ito lda  Konopki. D e le ­
gat Polski zaczął swoje oświad­
czenie od om ówienia położenia ko 
respondentów zagranicznych w  
naszym  k ra ju  i  w ięzów  łączących 
prasę polską z  zagranicą.

Korespondenci zagraniczni —  
pow iedzia ł on — korzysta ją .w  n a ­
szym k ra ju  z ca łkow ite j wolności 
i ich in fo rm acje  nie są poddawa­
ne żadnej cenzurze. Posiadają oni 
pełną możliwość inform ow ania  
się i w olny dostęp do naszej prasy. 
W iążą nas um ow y z U n ited  Press, 
Associated Press i z Reuterem . 
M ów ca wspom niał o w ydaw anej 
niedaw no w  Stanach Zjednoczo­
nych karcie  z  oznaczonymi na niej 
—  chorągiewkam i —  m iejscowo-

nie może bronić wolności
sciam i w_ Polsce, dokąd docierają
w ia d o m o śc i a m e ryka ń sk ich  a- 
genc ji.

Podkreślając libera lizm  polskiej 
prasy w  dziedzinie korzystania z 
wiadomości pochodzących ze źró ­
deł zagranicznych, delegat polski 
o św iadczy ł jed n a k , że praw em  
każdego narodu jest decydowanie, 
w  ja k im  stopniu chce korzystać

z usług niektórych agencji zagra
nieznych stanowiących własność 
w ie lk ie j finansjery. M ów ca zazna­
czył p rzy tym , że w artość in fo r­
m acyjna tych agencji mogłaby 
być kwestionowana z punktu  w i­
dzenia interesów pokoju i obo­
w iązku  rzetelnego przedstawienia  
biegu w ydarzeń.

N ie jest p rzypadkiem  —- powie-

Am k Hejret o poisko-czec hosłowackiej współpracy

Śląsko-ostrawski obszar przemysłowy
jednym z największych w Europie

Przed posiedzeniem Rady 
Międzyparlamentarnej

K atow ice. Od 3 do 8 kw ie tn ia  
br. obradować będzie w  Nicei 
Rada M iędzyparlam entarna i ko­
m isje polityczna, p raw nicza i in ­
ne U n ii M iędzyparlam entarnej.

N a  porządku dziennym  znaj­
dzie się m. in. sprawa kodyfikac ji 
p raw a  m iędzynarodowego i usta­
lenie podstawowych zasad m oral­
ności m iędzynarodow ej w e współ 
życiu państw  i narodów  oraz spra 
w a losu uchodźców.
. Rada M iędzyparlam entarna u - 
stali porządek obrad dorocznego 
Kongresu U n ii M iędzyparlam en­
ta rn e j przewidzianego na sier­
p ień br. w  Rzym ie.

- N a  sesję R a d y  M ię d zyp a rla m e n  
■tarnej w y je c h a ł z ra m ie n ia  P o l­
s k i pose ł J e rzy  N o w a c k i (K a to ­
w ice ).

W arszawa (P A P ). W  zw ią z k u  z 
o d b y tą  sesją C zechos łow acko- 
P o ls k ie j R ady  G ospodarcze j am ­
basador czechos łow ack i H e jre t  
z ło ży ł ośw iadczen ie  tre śc i nastę­
p u ją ce j :

„Sesją Czechosłowacko -  P o l­
skiej R ady Gospodarczej, która  
odbyła się w  Pradze zakończyła  
się pełnym  sukcesem, przynosząc 
szereg konkretnych rezu lta tów  i 
zapew niając dalszy rozw ój go­
spodarczej współpracy obu n a ­
szych kra jów .

Całe społeczeństwo czechosło­
w ackie przyję ło  entuzjastycznie  
program  przedstawiony przez m i 
nistra przem ysłu i handlu R. P. 
p. H ilarego M inca. W ie lk ie  m ożli­
wości dla czechosłowackiego h an ­
dlu zagranicznego w y n ik a ją  z 
fak tu  posiadania przez Polskę w y  
brzeża B ałtyku , które będzie udo­
stępnione dla eksportu i  im portu  
Czechosłowacji. W ybrzeże B a łty ­
ku  stanie się także w ybrzeżem  
czechosłowackim z czego Czecho­
słowacja będzie m ia ła  znaczne 
korzyści, p rzy  czym handel cze­
chosłowacki przez Gdańsk —  
G dynię i Szczecin zapewni dalszy 
rozw ój tych portów.

W ie lk ie  znaczenie gospodarcze 
będzie m iało  planowe połączenie 
obszaru przemysłowego śląsko- 
dąbrowskiego z w ie lk im  obszarem  
ostrawskim . Te  obszary są źró ­
dłem  dobrobytu obu naszych 
państw, uzupełn ia ją  się p roduk­

cyjn ie  —  wyrośnie więc obszar 
przem ysłow y, k tó ry  będzie je d ­
nym  z najw iększych i najw aż­
niejszych w  Europie.

Praska sesja Czechosłowacko- 
Polsk ie j Rady Gospodarczej za­
pewnia ekonomiczne podstawy 
stale w zrasta jące j współpracy obu 
naszych państw , mających w iele 
wspólnych interesów, szczególnie 
w  p rzygo tow an iu  obrony przeciw  
n iem ieck ie j agresji.

dział delegat Polski —  że k ry ty k a  
pod adresem państw dem okracji 
ludow ej dochodzi nas ze strony 
tych ludzi, k tó rzy  w  swoim w łas ­
nym  k ra ju  ustanowili bezwzględ­
ną cenzurę właścicieli w ie lkich  
trustów  prasowych —  cenzurę, 
któ ra  n aw et zdaniem n iektórych  
dziennikarzy am erykańskich i an­
gielskich tłum i wszelki śmielszy 
p rze jaw  ludzkich m yśli i n ie po­
zw ała  realizować szlachetnych i 
wychowawczych zadań prasy.

Jesteśm y przekonani —  p o w ie ­
d z ia ł de le g a t P o lsk i —  że ci, k tó ­
rzy  o tw ie ra ją  łam y swych dzien­
n ikó w  propagandzie powojennej, 
popierają  i fab ryku ją  fałszywe  
wiadomości i rozpalają nienawiść 
m iędzynarodową, absolutnie nie 
m ają  k w a lif ik a c ji na obrońców  
wolności.

D e le g a t P o ls k i zakończył- ape­
lem , b y  k o n fe re n c ja  sku p iła  sw o­
ją  uw agę  na  zagadn ien iach , k tó re  
łączą n a ro d y , w  te n  sposób s tw o ­
rzone zostaną p o d s ta w y  d la  in ­
fo rm a c ji,  k tó ra  s łużyć będzie rze­
czyw iśc ie  sp ra w ie  św ia tow ego  po­
k o ju  i  w sp ó łp ra cy  m ię dzyn a ro d o ­
w e j.

Prof. Einstein:

„ P o w s z e c h n a  s łu ż b a  i r o  js k o iu *  
o s ła b i  S ta n }] Z je d n o c z o n e

i pogorszy sytuac ję międzynarodową“
N ow y Jork (P A P ). Profesor A l­

b e rt E in s te in  w ys to so w a ł do K o ­
m is j i  S ił Z b ro jn y c h  K o n g re su  p i­
smo, w  k tó ry m  w y p o w ie d z ia ł się 
p rz e c iw k o  w p ro w a d z e n iu  w  S ta ­
nach Z jed noczonych  p rzym u so w e j 
s łużby  w o js k o w e j.

P ro fe so r E in s te in  p o d k re ś lił w  
sw ym  p iśm ie , że w  is toc ie  rzeczy 
w p row ad ze n ie  s łużby  w o js k o w e j 
n ie  w zm o cn i lecz os łab i S tany  
Z jednoczone  i spow odu je  dalsze

pogorszenie s y tu a c ji m ię  
dow e j. A u to r  l is tu  z a z n a c z y ł: 
nocześnie, że p ro g ra m  wojskom 
T ru m a n a  w zm o c n i w p ły w  ha 
w o js k o w e j w  S tanach  Z jedno  
nych .
____ __________________ _

P o w ró t d e le g a c ji 
p o ls k ie j z P ra g i

W a r s z a w a  (P A P ). D n ia  26 
bm. powróciła do W arszaw y z po­
siedzenia Rady W spółpracy G o­
spodarczej Polsko -  Czechosło­
w ackie j delegacja polska z m in i­
strem  Przem ysłu i H and lu  H i la ­
ry m  M incem  na czele.

Przybyłych w ita li na Dw orcu  
G łów nym  w  W arszaw ie wyżsi u -  
rzędnicy M in is terstw a oraz przed  
stawiciele M in is terstw a S praw  
Zagranicznych. Obecny b y ł ró w ­
nież ambasador Czechosłowacji w  
W arszawie —  Józef H e jra t.

Kreska o polityce-

A m erykańsk i try b u n a ł w  
rym berdze oświadczył, że party* 
zanci, k tó rzy  napadali na m®* 
m ieckie  w ojska okupacyjne ruf 
mogą liczyć na pobłażanie 
s trony m iędzynarodowego p t3̂  
wa. (Z prasy)

. Rys. B.
U D E R Z A J Ą C A  J E D N O M Y Ś L N O Ś *

Pieces otomana »wolnych Kozaków«
W a ł b r z y c h  (sąr). Rozpoczął 

się tu  proces M ichała S zijla jew a- 
Nowkońskiego, pułkow nika - a ta - 
m ana „w olnych Kozaków “. Roz­
p raw ie  przewodniczy sędzia mgr 
L ehrer, oskarża prokurator Z a -  
recki.

Proces b u d z i powszechne za in ­
te resow an ie  ze w zg lę d u  na osobę 
oskarżonego, k tó ry  w  W a łb rz y ­
chu  p e łn i ł  szereg o d p o w ie d z ia l­
n y c h  fu n k c ji.  B y ł  on m ia n o w ic ie : 
zastępcą k ie ro w n ik a  D z ia łu  Tech 
n icznego p rz y  Z a rządz ie  M ie j­
sk im , prezesem  L ig i M o rs k ie j, o r­
gan iza to re m  T o w a rz y s tw a  M u z y ­
k i  L u d o w e j, u rz ę d n ik ie m  In fo r -

Fantasvczne twierdzenie amerykański prokuratury
P/zyjaźń iM jmto hasto wywrotowców»

W a s z y n g t o n .  (SA P) T ry b u ­
n ał federa lny  skazał dyrektora  
Tow arzystw a P rzy jaźn i A m ery -  
kańsko-Radzieckiej, M orfo rda, na  
2 la ta  w ięzien ia  i 2 tysiące dola­
rów  grzyw ny.

M o rfo rd  oskarżony był o to, żę 
odm ów ił „kom isji do badania  
działalności a.ntyam erykańskiej“ 
dostarczenia aktów . Sąd wypuścił 
M orfo rda  na wolność za kaucją  
SOD dolarów, do czasu rozpatrze­
nia apelacji skazanego przez w yż­
szą instancję.
, W yrok w  sprawie Murforda został

w ydany w  tym  samym dniu, w  k tó ­
ry m  rada k ra jow a  Tow. P rzy jaźn i 
Radziecko - A m erykańsk ie j w yda ła  
w  N ow ym  Jo rku  bankie t na cześć 
ambasadora radzieckiego w  Sta­
nach Z jednoczonych Paniuszkina.

Rada Tow. P rzy ja źn i Radziecko! 
A m erykańsk ie j w  kom un ikacie  po­
danym  prasie oświadczyła, że w y ­
ro k  sądu zachęca kom is ję  p a rla - 
m en ta riną  do badania działa lności 
an tyam erykańskie j do mieszania z 
b łotem  i  staw ian ia  pod pręgierz 
każdego A m erykan ina  i  każdej o r­
gan izacji am erykańskie j, k tó re j ce-

500 wielkich przedsiębiorstw
upaństwowiono na Węgrzech

V , Budapeszt. (PAP) — Rada M in i­
s trów  powzięła uchwałę w  sprawie  
upaństwowienia. przedsiębiorstw  
przem ysłowych, zatrudn ia jących  
ponad 100 robo tn ików . Upaństwo­
w ionych  . będg.e ogółęrn około 500 
P t-ę^ś ięh io rstw  różnegp typy,. W  
pewnych w ypadkach upaństw o­
w ione mogą być rów nież przedsię­
b io rs tw a  zatrudn ia jące poniżej 100 
robo tn ików , je ż e li okaże się to  
n  eżbędne dia rea lizac ji p lanu  3-let

Juz produkują aluminium...
Toeging. (ZAP) —  Po. 3-le tn im  

okresię zakazu N iem com  znów po­
zwolono fabrykow ać a lum in ium . 
W tabryce  w  Toeging, przeznaczo­
ne j p ie rw o tn ie  do demontażu, roz­
palono w  dn iu  dzisie jszym  w  obec­
ności o fieerów  am erykańskich 
pierwsze piece.

W  środę, dn. 31. 3., o godz. 
8.30 w  roczn icę  ś m ie rc i

sp. Andrzeja Tyńca
m istrza krawieckiego

odbędzie się w  kościele N. 
Panny w  Katow icach

msza święta
na k tó rą  zaprasza 1295

zona

E L Ż B IE T A  T Y N IE C

niego. Odnośny p ro je k t ustawy 
zostanie w kró tce  przedstaw iony 
parlam entow i.

W uzasadnieniu do powyższej 
uchw a ły podkreślono, że szereg 
w iek ich  przedsięb iorstw  p ry w a t­
nych sabotowało 3 -le tn i p lan go­
spodarczy lu b  też bankrutow ało  
w sku tek złego k ie row n ic tw a .

Polskie Towarzystwo 
Przyjaciół ONZ

W a r s z  a w a  (P A F ). Pod p rze ­
w odnictw em  m in istra  K aczorow ­
skiego odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Polskiego Tow arzystw a  
Przy jac ió ł O rganizacji Narodów  
Zjednoczonych, m ające na celn 
propagowanie idei, zaw artych  w  
K arcie  N arodów  Zjednoczonych, 
a w  szczególności idei solidarno­
ści pom iędzy narodam i oraz szcze 
re j, oparte j na zasadach w za jem ­
nego poszanowania współpracy  
m iędzynarodowej.

Po uchw aleniu  pro jektu  statu­
tu  w ybrany  został zarząd tow a­
rzystw a, w  skład którego weszli: 
m inister Kaczorow ski jako  prezes 
m in ister Sztachelski oraz pos. 
Juszkiewicz jako  wiceprezesi, red. 
Drozdowicz i B u tlo w  jako  sekre­
tarze generaln i, red. Rojek, R a ­
d z iw iłł i K u rn ato w sk i jako  człon­
kow ie zarządu. W  skład kom isji 
re w izy jn e j weszli prof. Szturm  
de Sztrcm , pos. Gross St i  nos. 
Szycko.

lem  jest u trzym an ie  poko ju  na pod­
staw ie w spółpracy i  p rzy ja źn i ra -  
dziecko-am erykańskie j .

K om u n ika t poza tym  stw ierdza,’ że 
p ro ku ra tu ra  w ysuw ała  podczas p ro ­
cesu M urfo rd a  tw ie rdzen ia  w prost 
fantastyczne, ja k  np. że rada jest 
organizacją w yw ro tow ą, ponieważ 
nazwa je j zaw iera słowa „p rzy ja źń  
radziecko -  am erykańska“ , a poza 
tym  k ry ty k u je  p o litykę  zagraniczną 
USA.

Rada stw ierdza, że w  dalszym 
ciągu prow adzić będzie działalność, 
za k tó rą  M u rfo rd  został skazany 
przez sąd i n ie  zaniecha gromadze­
n ia  w  swoich szeregach tych  wszy­
s tk ich  obyw a te li amerykańskich, 
k tó rzy  chcą walczyć o jedyną pod­
stawę pokoju, to  jes t o przy jaźń  
radziecko-am erykańską.

m a.cji i P rop a ga n d y , prezesem  
T o w a rz y s tw a  O g ró d k ó w  D z ia łk o ­
w y c h , k ie ro w n ik ie m  ś w ie t lic y  i 
c z y n n y m  dzia łaczem  w  w ie lu  in ­
n ych  in s ty tu c ja c h .

Sędzia, m g r  L e h re r , o tw o rz y ł 
ro zp ra w ę  p rz y  szczelnie w y p e ł­
n io n e j sali, o d czy tu ją c  a k t o ska r­
żenia, z k tó re g o  w y n ik a ,  że Szu- 
ia jew , jako  dowódca pu łku  tzw . 
„w olnych Kozaków “ w  Horocho- 
w ie na W ołyniu, gdzie mieścił się 
rów nież centralny punkt szkole­
n iow y te j organizacji przestęp­
czej, utw orzonej przez iNem ców, 
b ra ł udzia ł w  łapankach i akcjach  
eksterm inacyjnych ludności ży ­
dow skiej i  polskiej.

N a d to  a k t oska rżen ia  zarzuca 
m u  b ra n ie  u d z ia łu  w  l ik w id a c j i  
powstania warszawskiego w  1944 
roku.

A ta m a n  do w in y  się n ie  p rz y ­
znaje, sk ła d a ją c  zeznania  w  spo­
sób ta k  ja s k ra w o  n ie zg o dn y  z 
p ra w d ą  i  ta k  śm ieszny, że aż w y ­
w o łu je  to  weso łość na sa li. S zu- 
la je w  m y li  d a ty , n a zw iska , fa k ty ,  
a w  szczególności n ie  może sobie 
p rzyp o m n ie ć  o żadnych  b liższych  
dan ych  o m ie jscu  sw ojego p o b y tu  
w  czasie o k u p a c ji. W szystko  to 
ośm iesza go i  b u d z i n ie w ia rę  w  
każde słow o.

W y ja ś n ia  on np., że przez ca ły  
czas o k u p a c ji p rz e b y w a ł w  W a r­
szaw ie, a le n ic  w ię ce j n ie  p a m ię ­
ta , ty lk o  to, że w ła ś n ie  p rzed  po ­
w s ta n ie m  zosta ł w y w ie z io n y  do 
B e r lin a . W  W arszaw ie  p ra co w a ł 
ja k o  b u d o w n iczy , n a d to  p e łn ił 
fu n k c ję  a d m in is tra to ra  re jo n o ­
wego p rz y  u l. C ze rn ia ko w sk ie j 
n r  105.

W  ty m  m ie jscu  p ro k u ra to r  Z a - 
re c k i za p y tu je  k i lk a k ro tn ie  Szu- 
ła je w a , czy p a m ię ta  on chociaż

je d n ą  u lic ę  sąsiednią, S zu la je w  
odp ow ia da  przecząco. N a  p y ta n ie , 
za co go N ie m cy  w y w ie ź li,  odpo­
w ia d a : Za to , że ta k  ro b iłe m , b y  
P o la c y  p ła c il i  t y lk o  jedną  z ło ­
tó w k ę  czynszu.

O ska rżo n y  m ia ł być w y w ie z io ­
n y  do B e r lin a , gdzie  p ra c o w a ł w  
f irm ie  A E G , a le  adresu bliższego, 
a n i n a w e t d z ie ln ic y  n ie  pam ię ta .

Po zakończen iu  w o jn y  p o w ró ­
c i ł  do P oznan ia , gdzie  zap isaw szy 
się do P Z Z , zosta ł s k ie ro w a n y  do 
W a łb rzycha . T u ta j,  na sk u te k  
sw o ich  u m ie ję tn o śc i p row adzen ia  
in t r y g i i  k ła m s tw a , zd o ła ł zam a­
skow ać się zupe łn ie . P on iew aż 
je d n a k  k a żd y  p rzestępca p rę d z e j 
czy późn ie j zostanie poznany, 
p rze to  i on n ie  u n ik n ą ł sw ojego 
losu. R ozpoznany przez m iesz­
k a ń có w  H o roch o w a  zasiada te raz

na ła w ie  oska rżonych  i  próbuj® 
w m ó w ić  sądow i, że ci co go r ° z* 
poznają, m ylą  się, bo on ma c° 
n ajm nie j 20 sobowtórów (!)

G dy św iadek , F ra n c isze k  W a l1'  
góra, rozpozna je  w  n im  z cal« 
stanow czością  p u łk o w n ik a  „W  w ” 
n ych  K o z a k ó w “  w  H orochoW 1 
(sp o tyka ł się z n im  dość często)’ 
S zu la je w  u s iłu je  znów  w m ó w 1 
w  św ia d ka , że to  chyba  b y ł j e= 
sobow tór.

Ś w iad e k  słysza ł, że S zu la je w  P° 
p rze n ie s ie n iu  do W arszaw y, m 1® 
o trzym a ć  ta m  wyższe s tanow isk  
i rangę  genera ła . C ó rka  W a lig 01"- 
p o tw ie rd z iła  zeznania ojca.

In ż . .Duda, k ie ro w n ik  Wydz. B “  
dow ianego- p rz y  Z a rzą d z ić  Mi®?' 
sk im , n ie  w n o s i do s p ra w y  njC 
specja lnego. R o zp raw ę  odroczoU0 
d la  p o w o ła n ia  n o w ych  ś w ia d k ó w

Otwarcie Studium Naftowego
na Akademii Górniczej w Krakowie

F akt u tw orzen ia  S tud ium  N a ft0.—solK R A K Ó W . (PAP) P rzy W ydziale 
G órniczym  A kadem ii G órniczej w  
K ra ko w ie  uruchom iono S tud ium  
Naftowe, k tó re  kszta łc ić będzie in ­
żyn ie rów  dla przęm ysłu naftowego. 
W yk łady z te j dziedziny odbywają 
się na trzec im  i  czw artym  roku  stu­
d iów  i  prowadzone są przez p ro fe ­
sorów A kadem ii G órniczej. O be j­
m u ją  one m. in . w ie rtn ic tw o , eks­
ploatację na fty , przeróbkę gazu 
ziemnego, urządzenia maszynowe i 
e lektryczne w  przem yśle na ftow ym  
oraz specjalne dz ia ły  geologii n a f­
tow e j w  Polsce. W yk łady  uzupeł­
niane będą ćw iczen iam i i  wyciecz­
kam i w  'te re n y  naftowe.

Niesłychana odezwa Niemca sudeckiego
Swobodny kolportaż 
rewizjonistycznych ulotek w Bizonii

B e r l i n  (PA P). Rewizjoniści 
niem ieccy w  B izonii nie n a tra fia ­
ją  na żadne trudności ze strony 
tam tejszych w ładz okupacyjnych  
w  kontynuow niu  prow okacyjnej 
akc ji rew izjonistycznej, skierowa  
nej przeciwko Polsce i Czecho­
słowacji.

S p ra w ę  tę  porusza  cz łonek  K C  
s o c ja lis tyczn e j p a r t i i  jednośc i 
(SED) —  D a h le m , k tó ry  w  d z ien ­

n ik u  „N eues D e u tsch la n d “  p o tę p ił 
tego ro d z a ju  k a m p a n ię

D a h le m  poda je  treść u lo tk i,  k o l 
p o rto w a n e j sw obodn ie  w  zachód 
n ic h  s tre fa ch  N iem iec. A u to re m  
u lo tk i je s t b. poseł N ie m có w  su­
de ck ich  —  Jaksch . O s ła w io n y  ze

sw ych  lic z n y c h  p ro w o k a c y jn y c h  
w y s tą p ie ń  an tyczesk ich , Jaksch 
przeszedł tym  razem  do ataku  
przeciw ko Czechosłowacji i  P o l­
sce, strasząc narody obu państw  
słowiańskich tym  samym losem, 
ja k i spotkał... h itlerow ców !

W  sw ym  n ie s łych a n ym  w y s tą ­
p ie n iu  Jaksch  pisze dos łow n ie :

„D zie lim y  się z w am i —  N ie m ­
cami z Polski i Czechosłowacji 
oraz w szystkim i volksdeutschami 
—  nowiną, która was uspokoi.

Z w y c ię s t w o  b lo k u  r z ą d o w e g o
w  w yb o rach  do ru m u ń s k ie g o  p a r la m e n tu

B u k a r e s z t ,  (obsi. w ł.) W  
w yborach do parlam entu  ru m u ń ­
skiego b lok rządow y odniósł wspa 
niałe  zwycięstwo. N a podstawie  
dotychczasowych danych można 
stwierdzić, że na b lok rządowy  
padło około 90% z wszystkich  
oddanych głosów. P raw ie  90% u- 
prawnionycl» do głosowania z ja ­
w iło  sie n rzy  urnach wyborszych.

N ie  należące do bloku p artie  l i ­
beralna, dem okratyczna p artia  
chłopska i p artia  niezależnych o- 
trzym ały  zn ikom y ty lko  .procent 
głosów.

N ow y parlam ent rum uński, k tó ­
ry  zbierze się w  najb liższym  cza­
sie uchw alić m a konstytucje R e- 
sie uchwalić ma konstytucję Repu  
b lik i Rum uńskiei. k tó re i n ro iekt

M yślicie, że was już  opuszczono 
i że n ik t  się o was nie troszczy. 
T a k  jednak nie jest.

A m eryka  —  k ra j wolności —  
stw ierdza Jaksch —  nie prowadzi 
w ojny przeciwko narodow i n ie ­
m ieckiem u, lecz w o ju je  o zmianę  
obliczą św iata. Czesi i Polacy  
przeżyją  pewnego dnia ten sam 
los co h itIerow cy(!) W ojna się 
jeszcze nie skończyła. K ied y  w y ­
b ije  godzina, staniem y do czy­
n n i!!)“.

K o m e n tu ją c  tę  p ro w o k a c y jn ą  
u lo tk ę , D a h le m  pisze: „Przem ó­
w ienia  Schum achera i  u lo tki 
Jakscha  są dobrze znane i nie 
trzeba nadm iernej fan tazji, aby 
uzm ysłowić sobie w  ja k i sposób 
narody Polski i Czechosłowacji 
zareagują na nowe niebezpieczeń 
stwo, grożące im  ponownie ze 
strony N iem iec zachodnich“.

W  zakończen iu  a r ty k u łu  D ah le m  
ośw iadcza, że n a c jo n a liś c i n ie ­
m ie ccy  m uszą uczyn ić  w szystko , 
aby z lik w id o w a ć  dz ia ła lność  daw  
n y c h  i  n o w ych  z b ro d n ia rz y  w o
i o n n v  p h

wego jest dowodem ścisłe j wsp° 
pracy nauki po lsk ie j z p rz e m y s ł

Komentarze francuskie 
do układu z Polska

PAR YŻ. (PAP) Francuska Pra>̂  
gospodarcza obszernie komentu) 
podpisany ostatnio uk ład  handle

d3'
dft®
n r

nych zm ian technicznych i  f inaI1^ /  
w ych, k tó re  wprowadzono do 
wego układu. ^

„L a  Semaine Econom ique et flj,  
nanciere“  podkreśla, że zasię£ P i ­
skiego handlu  zagranicznego P 
suwa się ze wschodu na zachód- >> t 
podpisaniu przez Polskę układ ^  
A ng lią , N orw egią  i  F in lan d ią  -

m iędzy Polską a F rancją .
„L e  Jou rna l des F inances“ , P0, 

jąc o fic ja ln y  kom un ika t o uRlal 
handlow ym  po lsko-francusk im i

sze d z ie n n ik  —  F ra n c ja  n ie  rn°js ' 
opuścić  s w o je j k o le i. A tu te m  ^  Aa 
ka ch  P o ls k i je s t n a d w y ż k ą  W®
jaką  k ra j ten dysponuje.

z3'
„L e s  N o u v lle s  E conom iques 

m ieszczą ob sze rny  w y w ia d  z gg, 
s tre m  p e łn o m o cn ym  A d a m e m  y  ,0- 
w  k tó r y m  szef d e le g a c ji polsk-1' 1 
św ia d c z y ł m . in ., że p o dp is00 
k ła d  p o d w o i w y m ia n ę  . han  ^g. 
m ię d zy  obu k ra ja m i i  że P o lsk3, ^  
s ta rczy  F ra n c ji  p o w a żn ych  ilP? . 
g la, c u k ru  i  p ro d u k tó w  ro lny®

Sesja Rady Naukowej ^  
Ziem Odzyskanych ^

K rakó w . P rzew odn iczący  ^  odZiemN a u k o w e j d la  zagadn ień  ~  jej 
zyska n ych  w y z n a c z y ł te rm  —j? 
V I  p le n a rn e j ses ji na  dn ie  
k w ie tn ia  b r. . sje,

P odobn ie  ja k  poprzednie i w  
ta k  i  z ja zd  obecny zg rom  ^ c l0 - 
K ra k o w ie  pow ażne g ro ft p 0isW  
n ych  i  s p e c ja lis tó w  z  ca®  ¿niet] 
k tó rz y  ro z p a trz ą  szereg z J L  go- 
Z ie m  Z a ch o d n ich  w  z a K r „  r óW'
spodars tw a  społecznego, d  ych 
n ież  s to su n kó w  dem ogr ^  

U o c io lo e ic z n w h  i  k u ltu ra to » -
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»STRZĘPY MELDUNKÓW«
{¡2", ia  la t Goebbels prow ą-
,jnia °k ładny pam ię tn ik . Każdego 
dzin~Z'd~^'x a *‘ na tsn  cel jedną go- 
tomy ? opł*-ał dotychczas 23 grube  
n i k t  ,Goei>bels w ierzy , ie  pam ięt- 
nient Cn. Wra2 z o fic ja ln y m i doku ­
p i  Przedstawiać będzie pew- 
ź r ó d o ł jedno  z najbogatszych  
K it le „ jorii K S D A P  oraz rządu  
ot3!n iI°C  ło w a c h  tych  u ję ta  jest 
rźa ■ . „ oIj'a Semmlera, sekreta- 
G0J 'J ^ j^ t iż s z e g g  w spółpracow nika  
chc ip reUa- Jakko lw ie k  byśmy się 
« . !  * ustosunkować do te j op in ii, 
łiie .l în*ki Goebbelsa, k tó re  przed  
j en. eic,nym czasem w yw o ła ły  ty le  
nojr,- ^  Prosie całego świata, sta- 
stą ry c z CLr̂ Z0 waznV dokum ent h i­

ty, "-ny.

niern.t<- ri-a same90 'm anuskryptu jest 
c®a sensacyjna i  aw a n tu rn i-
hie‘ »a?C zycie samego autora. Jedy-
ków ~cz^sliw em u zbiegow i p rzypad- 
Sicri,. nciEeżp przypisać, że m anu-
jednah ° Stat Siit 2 P°żo9i- M im o i0
y. CQj '.P am ię tn ik i n ie  zachowały się 
i 0i 0sc** chociaż i  dostępne dzis ia j 
ńe <;.Ŝ  c~ęściowo zdekom pletowa­
l i  hrzcdane one b y ły  n a jp ie rw  
0 n° ? la^ u la tu ra , aż dow iedzia ł się 
*k i t * 'Tank  E- Mason, am erykań- 
$óżn' w ° jsko w y  w  B e rlin ie , a
Zet korespondent jedne j z ga-

,̂ am erykańskich.
nla a*on Przypuszczając słusznie, ie  

0 czynienia z o ryg in a ln ym iparn- z
n y s a m i  Goebbelsa, oddał ma- 
cia t:  9Pty szefowi oddzia łu Asso- 
Towi ,Pr. ess w  B e rlin ie , L . Lochne- 
s?C ie„•i0 ry  -ez P o tw ie rdz ił p rzypu- 
siron ia Masona. Na podstaw ie 7.000 
bór raanusk ry p tu  sporządzono w y -  
d r m , , e'im u WcV na 500 stronach  
9. y r r CZas °d  21. I.  1942 roku  do 
któr ^ 3  roku . Jest to okres, na 
nie V PTz.ypada S ta lingrad, lądowa­
no. Północnej A fryce , lądowanie  
lin  ' V<:ylii, obalenie rządów Musso- 
ciy-l30’ rozP°częcie ofensyw y prze- 

°  Niemcom, oraz n iepow strzy- 
Postępy oddziałów sowieckich: 

j 2 tego w zględu p a m ię tn ik i b. 
„  ^ s t ra  propagandy stanow ią n ie - 

Qtjcdn ią wartość.
Ze 0ebbels p isa ł każdego dnia z du- 

dokładnością o  wydarzeniach  
Łla .Poprzedniego, zaczynajcie od

Kulisy III Rzeszy w pamiętnikach Goebbelsa
chodząc następnie do tem atu swoich  
kon ferenc ji, prac, osobistych prze­
żyć i  m yś li. P am ię tn ik i, odzw iercie­
d la jąc charakte r samego ich  autora, 
odznaczają się dużą w n ik liw ośc ią .

O dzw ierc ied la ją  one jednocześnie 
i  próżność, bruta lność i  drobiazgo- 
wuść ich  autora. Wszyscy, za w y ­
ją tk ie m  H itle ra , rob ią  wszystko zaw 
sze źle ■— prócz niego samego. Z  
niego są wszyscy zadowoleni i  on 
sam jest zadowolony s siebie. Goeb­
bels w ie rzy  w  każde słowo, k tó re  
m ów i i  pisze; na m yśl m u nie p rz y j 
dzie, by m ógł sam się okłamywać. 
Goebbels w ie rzy  — n iem al jako  je ­
dyny do samego końca — w  H itle ra  
i  narodow y socjalizm . .Goebbels ten, 
k tó ry  przem aw ia z tych  stron, jest 
bardzo często in n y  an iże li ten, k tó ­

ze znanych Żydów  b e rlińsk ich  i  zba­
dan iu  jego spuścizny stw ierdzono, 
że K ro n p rin z  n iem iecki jeszcze w  
połow ie roku  1941 p isa ł do tego Ż y ­
da bardzo serdeczne lis ty  i  posyła ł 
m u fo tog ra fie  ze szczególnie serdecz 
n ym i dedykacjam i- Dom  Hohenzol­
le rnów  n ie  jes t dziś v /a rt jednego 
naboju prochu.

U rzędn icy zamiast 4G m ają  obec­
n ie  pracować po 58 godzin na ty ­
dzień. M in is te rs tw a  Spraw  Zagra­
n icznych proponuje  od razu, by w y ­
płacać w  zw iązku z tym  m iesięcznie 
po 25 m arek tzw . dodatku na zup?. 
Uważam to za niew łaściwe. U rzę- 
n icy  m ają  pe łn ić  swój obowiązek. 
Jeżeli w  czasie w o jn y  żąda się od 
n ich, by p racow a li o k ilk a  godzin 
d łuże j an iże li w  norm a lnych  cza­

T a k  w y g lą d a ł H it le r  w  d n ia ch  s w e j św ie tnośc i. O bok  E w a  B ra u n .
Foto : A rc h iw u m  „D z ie n n ik  Zachodn i"

regośmy p rzyzw ycza ili się oceniać. 
Ale  io pam iętn ikach, k tó re  podaje­
my, w  w y ją tka ch  odzw iercied la  się 
w łaściw a jego natura.*,s9lądu sy tuac ji w o jenne j t prze-

Defetyzm w sercach »Wehrmachtu«
fcl2  -4 stycznia 1942.

i0 im0w-QWadziłem wyczerpującą 
i*1*1 sto«,,2,Een- Schm undtem  na te - 

w  g łów nym  dowódz- 
do g  achtu. F üh re r w ys ła ł go 

a"ci» y in  by przekonał się o
„  ?ści defpt, ,n‘e rzeczy. W  dużej 
n’_°dztwie "¡'Uyezne p rądy  w  do-

. ehrm achtuw  l6Ży % twaniy i  j. -^so m ys in e m u  szaio- 
»b rn iac j-jugg^ ls łow i m a te ria łu  in -

— przypi sać 
; ekk tomyślnem u szafo-

atr°hy cVvnU-ip.rzede w szystk im  ze 
R o s ta m i . w  urzędu m orsk ie -

„f®  P la c ó w k i^  0 to - by  nasze wła_ 
tycznej . Propagandy de fe ty- 

?°dał m i t. , .Slaty- A d m ira ł Canąris
^ych przyU)„H -g bardzo szczegóło- 
. aodzenia s;p̂ °w lekkomyślnego ob 
e»h. Przykła 3 z Poufnym m ateria­

l e  w s to s u j te poslużi» m i w ła-  
d0 Wdei chwili jako pod-

kalneeo p o S nie ostre^  i rady- 
q tr2  st^P°wania.

^ąskaf^g11̂  w iadom°ści z Górnego 
aPorty raPzz®ch°dzą tamtędy tran - 
.^Soriaci, t r ,ycb 'vV nieopalanych
•torsie be , ? af owf chr że ra n n i żół 
®®r°żonv koc°w , częściowo z od- 
ftogach niw ®złonkam i leżą w  po- 
lub 80 ff„,o6?dzyw ia n i. n ieraz od 70 

eners-i ”  bez P°s i,k u - Rozpocz- 
alch odri, f y  a la rm  w  odpow ied- 
machtu ; ałach san ita rnych  W ehr- 
iy *ń p a ff i^ °St?ra m ' sł®’ fay zai? ła  się 
Wi^za ć W  azeby co n a jm n ie j roz - 
pr°m itu jaa * zczególnie tru d n y  i  kom  
róW ież ^  y Pr-ofalem. O kazuje się 
Szczególn» I ym  przyk ładzie , iż po- 
^  W stanipddZlaiy W ehrm achtu n ic  
'rudńego nr«Ki°ZWiązać rzeozywiście 
bej itnprow-ub e^ U W drodze gen io l- 
iy m l W _ _ lzac:n- Pociągów z ra n -
?,a w kałendoraCh towarowych nie 
dlateg0 on _̂2U mobilizacyjnym i 

v  me is tn ie ją .
Nastroję w  n
e- ŻyWo „ a ro n ie  są podzielo-
? UstąpieniV nU;le się iszczę  spra- 
Ma Si !  ‘ Brauchitscha . . .

i?koby słuchan” 16 także wrażenie, 
J® Stacyt , a„n°  w  większym zakre- 
bliiaze jy0J, ;

temat Atl‘_krzeDa Powiedzieć na

W : po lityce  w etynętrzne j sytuacja 
jes t w yrów nana. F üh re r kazał m nie 
zawiadom ić, że n ie  życzy sobie 
zm niejszenia w zględnie z likw id o w a ­
nia „S tü rm e rn “ . Füher w ystępu je  w  
obronie swoich sta rych  towarzyszy 
p a rty jn ych  i towarzyszy w a lk i i  n ie 
da się w  b łąd w prow adzić przez ja ­
kieś tymczasowe n ieporozum ienia 
i dyfe rencje . Zresztą jestem  zdania, 
iż w. spraw ie żydow skie j należy p ro ­
wadzić dalszą propagandową akcję.

I le  tam  jeszcze jest robo ty  w yn ika  | liw y m  
z tego,- że p rzy  w yrzucen iu  jednego | mem.

sach poko jow ych, to  pow inn i oni 
uważać tó za pew ien rodzaj służby 
honorow ej . . .

27 stycznia 1942.
Stany Zjednoczone sta ra ją  się s il­

n ie  wciągnąć nas w  dyskusję na te­
m at zagadnień .rasowych, szczegól­
n ie  w  zw iązku z Japonią. Prasa U S A  
puszcza nam iętne a r ty k u ły  p rzec iw ­
ko rasie żó łte j, p róbująb je  lanso­
wać za pośrednictwem  Sztokholmu...

N ie k tó re  z gazet w  Sztokholm ie 
da ły  się użyć dla te j p rze jrzys te j 
propagandy, przypuszczając, że uda 
się nak łon ić  nas, byśm y p o d ję li na 
te tem aty dyskusję. N ic podobnego 
się jednak n ie  stanie. Zakazuję n ie ­
m ieck ie j służbie in fo rm a cy jn e j za j­
mować się w  ogóle tym  nieco draż- 

i  n iep rzy jem nym  p rob le -

Jestem bow iem  przekonany, że 
n ie  m og libyśm y tu ta j zebrać spe­
c ja lnych  w aw rzynów . W rzeczyw i­
stości postawa nasza w  stosunku do 
p rob lem u japońskiego oraz wschod­
n ie j akc ji, szczególnie z punktu  
„pa trzen ia  rasowego“  jes t nieco nie­
bezpieczna. N a jle p ie j przezwycięży 
się tę  trudność, je ś li się 'będzie m il­
czeć. K no the  z łoży ł m i sprawozda­
n ie  na tem at jego działalności na 
po łudn iow ym  Wschodzie. Knothe

zakup ił pewną ilość k in , k tó re  utw o 
rzą pewnego rodza ju  bazę d la  na­
szej a k c ji wypożyczania film ó w . 
F ilm  n iem ieck i opanowuje obecnie 
p raw ię  w  całości k ra je  bałkańskie, 
skąd coraz w ięce j w yco fu je  sie f i lm  
am erykański.

Dążę g o rliw ie  do tego, by rozbudo 
wać nasze pozycje na po łudn iow ym  
wschodzie, by  — gdy nastanie pokój 
— n ik t  nas n ie  m óg ł wysadzić z 
siodła.

Nastroje wśród społeczeństwa
29 stycznia 1942.

Terboven w ezw ał m nie  do Oslo. 
M a oh zam iar w ystąp ić  przeciwko 
b iskupow i norweskiem u, u którego 
znaleziono dokum enty o kom prom i­
tu jące j treśc i na tem at jego w spół­
p racy z p o lity k ą  angielską. O dra­
dziłem  m u rozszerzenia te j po lem ik i 
rów nież na te ren ie  Rzeszy. Terbo- 
ven rozpocznie w ięc obecnie akcję 
w  samej ty lk o  N o rw e g ii. . .

Muszę uregulować szereg zagad­
n ień  w ew nętrznych , przede wszyst­
k im  prob lem  p rzydzia łu  papieru na 
p rodukc ję  książek. W ydaw nictw o 
E hę r-V e rlag  zgłasza pod tym  wzglę­
dem nieuzasadnione p re te n s je . . .
Z  d ru g ie j s trony  jednak w yd a w n i­
ctw o p a rty jn e  ma na tu ra ln ie  prawo 
m ieć w iększe pretensje an iże li ja ­
k ie k o lw ie k  inne w ydaw nictw o. 
M oim  zadaniem jes t znaleźć pod 
ty m  względem  w łaściw ą rów now a- 
gę.

W ieczorem idę z k ró tką  w izy tą  do 
M a r ii i  rozm aw iam  szczegółowo z 
m oją  m atką, k tó ra  stanow i dla m nie 
odzw iercied len ie  nastro jów  w śród 
społeczeństwa. Zna ona nastro je  le ­
p ie j, an iże li większość ekspertów, 
k tó rzy  sądzą na podstaw ie swoich 
dużych naukow ych doświadczeń, 
podczas gdy tu ta j odzywa się głos 
samego narodu. Mogę się znowu 
bardzo dużp nauczyć: przede wszyst 
k im , że naród jes t najczęściej dużo 
w ięce j p ry m ity w n y , an iże li sobie 
w yobrażam y. Is to tą  propagandy jest 
w ięc n iezm ienn ie  prostota i  pow ta­
rzanie. T y lk o  ten, k to , um ie  spro­
wadzić p rob lem y do najprostszej 
fo rm u ły  i  k to  ma odwagę ich  stałe­
go pow tarzan ia  rów nież w b rew  p re ­
tensjom  in te le k tua lis tó w  w  n a jb a r­
dzie j uproszczonej fo rm ie , ten na 
dłuższą metę do jdzie  we w p ły w ie  na 
masy do zasadniczych, pom yślnych 
rezu lta tów .

»Fuehrer dobrze wygada«
30 stycznia 1942.

Lam m ers po in fo rm ow a ł m nie  o 
szeregu w ypadków  w ew ną trz  n a j-

wyższych u rzędów  Rzeszy. W  M in i­
s te rstw ie  W schodnim  n ie  wszystko 
zdaje się układać pom yśln ie . Rosen­
berg jes t raczej teo re tyk ie m  an iże li 
p rak tycznym  organ izatorem  . . .  Jak 
we w szystk ich  sw oich urzędach, roz 
budoW uje ogrom ny aparat, którego 
w  końcu n ie  może skon tro low ać . . .

W  środę p rzyb y ł F ü h re r z kw a te ­
r y  g łów ne j do B e rlin a . M ia łem  z 
n im ' na tychm iast d ługą rozm owę o 
szczególnie pozy tyw nym  i  pom yśl­
nym  przebiegu. Jest p rzy jem n ie  w i­
dzieć, ja k  F ü h re r dobrze w yg ląda  
i  ja k  w  znakom ite j duchow ej i  f i ­
zycznej zna jdu je  się fo rm ie . Roz­
poczęliśmy na tychm iast rozm owę na 
tem at p rzem ów ien ia  C h u rch illa , k tó ­
re F üh re r uważa za szczególnie s ła - ! w  sposób znam ienny p rz y c ic h li. . .  
be i nudne. F ü h re r n ie  uważa, że S taw ia się ze zdum ien iem \ pytania, 
C h u rc h ill siedzi ja k  daw n ie j na ta k  na ja k ie j podstaw ie w łaśc iw ie  A n -

jęc ia  w ładzy do B e r l in a . . .  Wł«e$ 
p rzy jęc i zosta li następnie w  m ini­
sterstw ie  w raz z członkam i gabine­
tu  na śniadaniu. M ia łem  okazję po­
rozm aw ian ia  z ty m i panam i. Stano­
w ią  on i w śród p rzyw ódców  znako­
m itą  e litę  i  dadzą się porów nać z 
n ie k tó rym i naszym i g au le ite ram i 
najwyższej k lasy. N ie  ma an i jedne­
go w śród n ich, k tó ry  by  n ie  b y l od­
czarowany osią. Zda je  się, że M us- 
so lin i w ye lim in o w a ł w  m ia rę  czasu 
z k ie row n ic tw a  p a r t i i w szystk ie  ele­
m enty, k tó re  us iłow a ły , choćby t y l ­
ko siedząc spokojnie, przeciw staw ić 
się jego kursow i. %V każdym  razie  
ze spotkania z W łocham i wyniosłeś» 
ja k  najlepsze wrażenie.

Nie trzeba wylewać łez
1 lutego 1942.

N aród n iem ieck i n ie  pow in ien  się 
uskarżać. Ż y je  jeszcze dz is ia j na 
stopie życiow ej, k tó ra  n ie  jes t moż­
liw a  w  żadnym  in n ym  k ra ju  euro­
pejskim , wszystko jedno, czy p ro ­
w adzi w o jnę  cży nie. K ra j do tych­
czas ta k  m ało ćoś-wiadczył co to w o j 
na, że n ie  trzeba w ylew ać łez, jeże li 
ciężary w o jn y  dadzą się obecnie 
odczuć nieco w y ra ź n ie j. . .

Anglicy działają na nerwy
2 lutego 1942.

Po przem ów ien iu  F iih re ra  A n g lic y

w ysok im  kon iu , n ie  p rzew idu je  je d ­
nak w  żadnym  w ypadku  szybko m a­
jącego nastąpić załam ania się reż i­
m u . . .

31 stycznia 1942.

O trzym u ję  'moc lis tó w  na ogół bar 
dzo pozytyw nych. Przede w szystk im  
chw a li się da le j m oje  a r ty k u ły  w  
„R e ichu “ , k tó re  w yd a ją  się m ieć 
w ie lk i w p ły w  na kszta łtow anie  się 
o p in ii pub liczne j . . .

Włoska elita
W środę w z ią łem  udz ia ł w  p rzy ję ­

c iu  w ło sk ie j de legacji p a rty jn e j, 
k tó ra  p rzyb y ła  na uroczystość prze-

g lia  m ia ła  bezczelność w ypow iedze­
nia w o jn y  państwom  osi. A lb o  n ie  
znała naszej przewagi, czy też w ła ­
snej słabości, w zg lędn ie  — co je s t 
najprawdopodobnie jsze — z gó ry  
is tn ia ł zam iar prowadzenia w o jn y  
w łasne j p rzy  pomocy innych  k ra jó w  
i narodów. W  każdym  w ypadku  W 
tym  punkcie  a taku ję  A n g likó w  b a r­
dzo ostro zarówno w  prasie n iem iec 
k ie j, ja k  rów nież na naszych kon­
ferencjach. A le  A n g lic y  n ie  dadzą 
się w  swej t łu s te j wygodzie w y p ro ­
wadzić przez te  argum enty z ró w ­
nowagi. Są on i dz iw nym  społeczeń­
stwem, z k tó ry m  trudno  je s t dysku­
tować. Posiadają cechę ja k ie jś  tępo­
ty , k tó ra  na dłuższy dystans dziale 
na ne rw y.

Jeden »Reich«
3 lutego 1942.

M ianow anie  Q uislinga prem ierem  
w yw o ła ło  w  n iep rzy jac ie lsk ich  k ra ­
jach bardzo duże w rażenie i spowo­
dowało m nóstwo ostrych kom enta­
rzy. Q u is ling  w  całym  n iep rzy ja ­
c ie lsk im  św iecie cieszy się n a jw ię ­
kszą n ienaw iśc ią  i  jes t obiektem  
niesłusznych potw arzy. Q u is ling  stał 
się we w szystk ich  k u ltu ra ln y c h  pań 
stwach pew nym  proto typem , ja k -

w X  M * M Æ i#

Nestor polskich filmowców o swej pracy
(R E P O R T A Ż  W Ł A S N Y  

„ D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O “)

G liw ic e , w  m arcu .

Z b liż a ją c  się do d rz w i u s tro n ­
nego d o m k u  w  w il lo w e j d z ie ln ic y  
m ia s ta , p rz y . u l.  M ic k ie w ic z a  40 
w  G liw ic a c h , gdzie  m ieśc i się 
In s ty tu t  F i lm o w y  ( „F ilm u  P o l­
sk iego “ ), b y liś m y  p rz y g o to w a n i 
u jrz e ć  w ie lk ie  a te lie r, gdzie  w  
ś w ie tle  „ ju p i te r ó w “  nak rę ca  się 
sceny do f i lm ó w . Tym czasem  zo­
s ta je m y  w p ro w a d z e n i p rzez  s ta r ­
szego, dys tyngow anego  pana do 
m ałego , sch lu d n ie  urządzonego 
b iu ra , (an i ś ladu  u rządzeń  f i lm o .

w y c h !). P ie rw s z y m  w ra żen ie m  
je s t uczuc ie  zaw odu , lecz w  m ia ­
rę  ro zm o w y  p rzeobraża  się ono w  
zd u m ie n ie , a na ko n ie c  w  podz iw , 
o ka zu je  się bo w ie m , że nasz go ­
spodarz, inż. G n ia zd o w sk i je s t 
p ie rw s z y m  p o ls k im  f ilm o w c e m  i 
zna n ym  od la t  re a liz a to re m  p o l­
sk ic h  f i lm ó w  p rze d w o je n n ych . 
O n  to  w  r .  1912 po ra z  p ie rw szy  
w  techn ice  f i lm o w e j zastosow ał 
„o d w ra c a n ie “  zd jęć, przez w y w o ­
ły w a n ie  f i lm ó w  od razu  na  pozy­
ty w , s tw a rz a ją c  zastosow aną m e. 
todą  p o d w a lin y  rozpow szechn io ­
n e j późn ie j k in e m a to g ra f ii a rna . 
to rs k ie j.

da Si.uchan°
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l l t lC l  11 wyschniętą glebę
, dodali- 25 stycznia 1942.

° ry 2. —. S o n riInei<1Unek s p e c ja ln y  
A z te c k im  rm e ldung) o ty m , że 
Fv,a l°  się p o d w o d n ym
J^kańskim  A i lc  na W ybrzeżu am e- 

aarodu „ 3n tyku  125'00° BRT. 
?Zcz®góln ie  m e m ieck ieg o  je s t to  
J n°vm  w rr.BP°<m ys ln a  w iadom ość.

P o w  iak iś  Sońderm el- 
Í,., adoihości uj e iny tego rodza ju  

ha J L  dziala iących ja k  de- Wy«chmętą, SPaio„ą glebQ.

»G w iazdy« w schodzą i za c h o d zą
W ie lu  jeszcze spośród C z y te ln i­

k ó w  zapew ne p a m ię ta  p ie rw sze  
f i lm y  po lsk ie , ja k :  „C esarska  fa_ 
w o ry ta “  z ' B ru c z k ó w n ą  w  ro l i  
g łó w n e j, (osnu ty  n a  t le  rom ansu  
następcy tro n u , M ik o ła ja  I I  z  ba - 
le tn ić ą ) czy ko m e d ię  „R o zp o re k  i 
S-fca“ . P rzez ok. 65 f i lm ó w  d łu ­
g o m e tra żow ych  i  p ra w ie  ty le ż  
fc ró tko m e tra żo w ych  n a k rę co n ych  
p rzez  sędziwego ju b ila ta ,  p rz e w i­
n ę ło  się p rzed  jego  o b je k ty w e m  _________  ____ _ ^ ______^
w ie le  a r ty s tó w  i  a rty s te k  f i lm o .  j m ow ą  p rze d  o ku p an te m , inż

ców  „J a  tu  rządzę“  —  to  n ik ła  
część w ie lk ie j  ilo ś c i jego  n a k rę ­
canych  f i lm ó w . P rze g lą d a jąc  k i l .  
kana śc ie  u ra to w a n y c h  z p łonące j 
s to lic y  a lb u m ó w  zdjęć, p rz e k o n u ­
je m y  się o w sze ch s tro n n ym  za­
in te re s o w a n iu  i  ow ocne j d z ia ła ł,  
ności ju b ila ta .

Z  »Leieą« w o k re s ie  
o k u p a c ji

U k ry w s z y  cenną a p a ra tu rę  f i l -

w y c h , k tó rz y  w  dob ie  m ię dzyw o  
je n n e j z a c h w y c a li naszą p u b lic z ­
ność. *

„K s ię żn a  Ł o w ic k a 1, „T rę d o w a . 
ta “ , „D z ie s ię c iu  z P a w ia k a “ , 
„S k ła m a ła m “ , „U ła n i ks. Józe fa “ ., 
„P ro f.  W ilc z u r “  (cz. I I . ) ,  a z le k ­
k ic h  „U ła n i,  u ła n i. .“ , ,.Czy L u c y ­
na to  d z ie w czyn a “ , „J a d z ia “ , 
„D w ie  Joas ie “  czy też (na k rę ca n y  
p rzez  inż. G n iazdow sk iego ) n ie  do 
koń czo ny  z  pow o d u  w y b u c h u  w o
ny» a e ksp lo a to w a n y  p rzez  N ie m - w y c h . F o to g ra fie  d o cu m e n tó

G n ia zd o w sk i z a k ła d a  w  W arsza ­
w ie  n a jo f ic ja ln ie j „p ra c o w n ię  fo .  
to g ra fic z n ą “ , lecz d la  ce lów  spe­
c ja ln y c h . S tąd  id ą  w  ś w ia t z d ję ­
c ia  zb o m b a rd ow an e j W arszaw y, 
tu ta j sporządza się ko p ie  gazetek 
d la  je ń có w  (w y k o n y w a n e  na sa. 
m e j ty lk o  e m u ls ji) ,  tu  ró w n ie ż  
sporządza się pod  m ig ro sko p e m  
zd ję c ia  s z y fró w . Jeden m il im e tr ,  
b o w ie m  f i lm u  szy frow ego  z a w ie ­
r a ł 10 k o lu m n  c y f r  6 -znako -

p ieczęci (do p o d ra b ia n ia  d o w o ­
dów ) i  p la n ó w , w y k o n a n e  po 
m is trz o w s k u , opuszczają  „ a te l ie r “  
służące d o b re j sp raw ie .

A n i re w iz je  gestapo za „m a te ­
r ia łe m “  (k tó re g o  n .b . n ie  za u w a ­
ż y li)  a n i te r ro r ,  n ie  zd o ła ły  go 
p o w s trzym a ć  od ro b ie n ia  zd jęć  
d o k u m e n ta rn y c h  podczas o k u p a ­
c ji.  W ę d ru ją c  z n ieod łączną  „ L e i .  
cą“  z n ą jn ie w in n ie js z ą  m in ą  fo ­
to g ra fo w a ł o b ie k ty , w y p a d k i i  k a  
ta s tro fy , uchodząc k i lk a k ro tn ie  
p rze d  „ ła p a n k a m i“ .

Nowe z a d a n ia
„O b e cn ie  je s te m  • d y re k to re m  

te ch n iczn ym  O środka  P ro d u k c ji 
F ilm o w e j 'w  G liw ic a c h  w ra z  z ’ p. 
J. Jacobym , k tó ry  je s t d y re k to ­
re m  a d m in is tra c y jn y m “  — m ó w i 
gospodarz, za g a d n ię ty  o sw o ją  o . 
becną dz ia ła lność . „N a szym  za­
dan ie m  je s t re a liz a c ja  k ró tk o m e - 
tra ż o w y c h  f i lm ó w  n a u k o w y c h  ze 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  p rz e m y s łu  d la  
s z k o ln ic tw a , o raz o św ia to w ych  d la  
szerszej p u b lic zn o śc i“ .

B ezpośredn io  po św ię ta ch  W ie l.  
k a n o cy  O środek rozpoczyna  re a ­
liz a c ję  p ie rw szego  f i lm u  z  dz ie ­
d z in y  h u tn . p. t. „O d le w n ic tw o  
s ta li“  w - g  scenariusza  inż . K l im .  
czyka . Z d ję c ia  zostaną w yko n a n e  
w  h u c ie  „M a ła  JPanew“  w  "O zim . 
k u . (k o ło  O pola) o ra z  w  h u c ie  
„B a n k o w e j“  w  D ą b ro w ie  G ó rn i­
czej, d o ką d  n ie b a w e m  w y ru s z y  
ca ła  e k ip a  te chn iczna  w ra z  z 
w ła s n y m  p a rk ie m  o ś w ie tle n io . 
w y m . P o s f ilm o w a n iu  całego p ro  
cesu o b ró b k i, k o m p le tn y  m on taż  
f i lm u  p o trw a  zo le d w ie  ok. 6 t y ­
godn i. F i lm  te n  d łu g . ok. 400 m  
zostanie  nas tępn ie  u d ź w ię k o w io ­
ny.,

D ośw iadczen ie , n a b y te  w  c iągu 
w ie lu  la t  żm ud n e j p ra c y  w  s łu ż ­
b ie  X . M u zy , inż. G n ia zd o w sk i u .  
ż y tk u  je  obecnie  d la  d o b ra  k s z ta ł­
cącej się m ło dz ieży  i  sze rok ich  
m as p ra c u ją c y c h  naszego k ra ju .

(fn )

ko lw ie k  na to  w łaśc iw ie  n ie  ŻSlłtf«. 
guje. Im  ostrzej a taku je  się go za 
granicą, tym  w iększym  obow iązkiem  
dla nas jes t występować w  jego o- 
bronie. Polecam w ięc pras ie  n ie m ie ł 
k ie j przedstaw ić jego nom inację  s 
dobre j s trony  i  starać się, by p rzy ­
n a jm n ie j u ; nas znalazł przychyla®  
echo. Zresztą zakazuję, by  w  sto­
sunku do Q u is linga używano w  p ra ­
sie n iem ieck ie j po jęcia „F ü h re r“ .

Ja kko lw ie k  w  N o rw e g ii Q u is ling  
nazywa się rów nież „Foere r'em “  ». 
słowo Foer“  zbyt ła tw o  można prze­
tłum aczyć ha „F ü h re r “ , to  jednak 
uważam  za niestosowne używać te­
go po jęcia  w  stosunku do inn e j o - 
soby, prócz samego F ühre rs . Są o - 
kreśłone pojęcia, k tó re  m usim y re ­
zerwować absolutn ie d la  nas. D® 
n ich  należy rów nież,po jęcie  „R e ich “ . 
N ie  możemy dopuścić do tego, b y  
ja k ie k o lw ie k  inne  państwo nazywa­
ło  sw ój u s tró j państw ow y „R e i­
chem“ . Pod po jęciem  „R e ich “  trze ­
ba w  przyszłości na ca łym  świeci® 
rozum ieć w łaśn ie  Rzeszę N iem iec­
ką.

Przed Kongresem Słowianoznawstwa
u  M o s k w i e

M o skw a  (P A P ). W  z w ią z k u  z 
p rz y g o to w a n ia m i do K o n g resu  
S la w is tó w , k tó r y  odbędzie  się w  
k w ie tn iu  b r .  w  M oskw ie , cz łonek 
K o m ite tu  O rga n iza cy jn e g o  K o n ­
gresu, d y re k to r  In s ty tu tu  S ło w ia -  
nożnaw czego A k a d e m ii i  N a u k  
ZS R R  p ro f.  B o ry s  G re k ó w  w  w y ­
w ia d z ie  z ko resp o n d e n te m  T A S S  
ośw ia d czy ł: „S ło w ia n o z n a w s tw o
je s t n a u k ą  s tosunkow o  m łodą , 
choć ź ró d e ł za in te re so w a n ia  d la  
losów  n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h  szu­
ka ć  n a le ży  w  o d le g łe j p rzeszło ­
ści. D o p ie ro  je d n a k  w  ko ń cu  
X V I I I  i  na  p rze s trze n i X I X  w ie ­
k u  s ło w ia n o zn a w s tw o  w  k ra ja c h  
s ło w ia ń s k ic h  i  n ie s ło w ia ń s k ic h  na 
b ra ło  cech d y s c y p lin y  n a u ko w e j.

W  ok re s ie  ty m  z ja w ia ją  się l ic z ­
n i p o s tęp o w i dz ia łacze  p o lity c z n i, 
uczen i, l ite ra c i,  k tó rz y  dz ia ła lność  
Swą p o św ię ca ją  id e i w a lk i  o w o l­
ność i  n ieza leżność n a ro d ó w  s ło ­
w ia ń s k ic h . M im o  to  s la w łs to m  i 
s ło w ia n o zn aw com  ró żn ych  k ra ­
jó w  b ra k ło  p o ro zu m ie n ia  i  tw ó r ­
czej w s p ó łp ra c y , do czego p rz y ­
c z y n iło  się s ta n ow isko  p o lity c z n e  
rz ą d ó w  re a k c y jn y c h , o d m a w ia ją ­
cych  n a ro d o m  p ra w a  do sam osta­
n o w ie n ia  p o lity czn e go  i  k u l tu ra l­

nego. W ra z  ze z w yc ię s tw e m  W ie l­
k ie j  R e w o lu c ji S o c ja lis ty c z n e j W 
R o s ji w za je m ne  s to s u n k i m ię d z y  
n a ro d a m i s ło w ia ń s k im i u le g ły  ra ­
d y k a ln e j zm ian ie . P a ń s tw o  ra ­
dz ie ck ie  s to i na  s ta n o w is k u  b ra ­
te rs tw a  n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h .

W  n o w y c h  w a ru n k a c h  życ io ­
w y c h , w  d e m o k ra ty c z n y c h  p a ń ­
s tw a ch  s ło w ia ń s k ic h , n a u ka , a w  
szczególności s ło w ia n o zn aw s tw o  
zdo b y ło  m ocne p o d s ta w y  d la  swe­
go rozw o ju .

.Z b liż a ją c y  się M o s k ie w s k i K o n ­
gres S ło w ian o zn a w czy  m a  za za­
dan ie  os iągn ięc ie  k o o rd y n a c ji 
p ra c  n a u k o w y c h  s ło w ia n o z n a w - 
ców  ró żn ych  n a ro d ó w  i  w y p ra c o ­
w a n ie  je d n o śc i p o jm o w a n ia  pod­
s ta w o w y c h  zasad i  m e to d  b a d aw ­
czych  s ło w ia n o zn a w s tw a . S tw o rz y  
to  m ożność w spó lnego  z rea lizo ­
w a n ia  szeregu zadań n a u k o w y c h , 
w  k tó ry c h  ro z w ią z a n iu  za in te re ­
so w a n i są uczen i w s z y s tk ic h  na ­
ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h . D o  zadań ta ­
k ic h  na leżeć będzie  op ra co w a n ie  
„E n c y k lo p e d ii S ło w ia ń s k ie j“ , „ H i ­
s to r i i  k u l tu r y  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­
s k ic h “ , u s ta le n ie  w sp ó ln e j te rm i­
n o lo g ii hąuJcowe.i i  w ie le  innych*..
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U n ie w a ż n ia m y
sk rad z io n ą  p ieczą tkę  o treśc i:
P ań s tw . Z je d n . P rze m yś lu  C u k ie rn iczeg o  
F a b ry k a  C u k ró w , C zeko lady  i  M a k a ro n ó w  

J L Ą Z  A  K “
R a c i b ó r z ,  u i.  3 M a ja  3S. T e l.  23. (1288)

Oliwickie Zjednocz. Przemysłu Węglowego
O Z 1 A Ł  B U D O W L A N Y

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  2.300 m b. k a n a liz a c ji z r u r  b e to ­
n o w y c h  &  200—-1.900 m m  i  8G9 m b. z r u r  k a ­
m io n k o w y c h  JSr 200 m m  na te re n ie  K o k s o w n i 
G liw ic e .

W sze lk ie  in fo rm a c je  o raz p o d k ła d k i o fe rto w e  
w  cen ie  300 z ł op łacone w  kasie  G. Z. P. W. m oż­
na o trzym a ć  w  D z ia le  B u d o w la n y m  G. Z. P. W. 
P la c  W o ln o śc i 4, gm ach B  pok. 8 w  godz inach  
u rzę d o w ych .

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta ch  sk ładać 
j.  w . do d n ia  10 k w ie tn ia  1948 r . godz. 11. o  go­
d z in ie  12 na s tąp i o tw a rc ie  o fe rt.

O b o w ią zu je  w a d iu m  w  w ysokośc i 1 p roc. o fe ­
ro w a n e j su m y  pod  ry g o re m  u n ie w a żn ie n ia  o fe rty .

G liw ic k ie  Z jed rioczen ie  P rze m ys łu  W ęg low ego 
G liw ic e , u l. S trzo d y  n r  2. (1291)

ZJEDNOCZ. PRZEM YSŁU M E T A L I N IE ŻE LA ZN Y C H  
w  K atow icach, o!. Podgórna N r  4

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
*** w y^o n a n ie j ins ta la c ji san ita rne j, kana lizacy jne j, 

w odociągowej i  gazowej w  bu dynku  m ieszka l­
n ym  dla p racow ników  Zakładów  G órn iczo-H u t- 
n e k ^  ’yNo'Vy ° rzeI S ia ty4« w  B y to m iu  Ry

. , ^ ^ ł a d k i  o fe rtow e za opłatą 300 zł, oraz wszel- 
mJ.n i.0łiIRac31 udziela Z jednoczenie P rzem ysłu  Me- 

£ 1 ł- T  Dział Inwestycyjny pokó j N r 32 
w  K atow icach , u ł. Lo m py 1. Roboty oglądać m o żn i na 
m ie jscu budow y,

O fe rty  w  przepisowo zalakow anych kopertach  z 
napisem:

„O fe rta  na w ykonan ie : ins ta la c ji ? n ita rn e j, ka ­
n a liza cy jne j, w odociągowej i  gazów, w  bu dynku  
m ieszka lnym  dla p racow n ików  Zakładów  Górniczo 
H utn iczych  „N o w y  Orzeł B ia ły "  w  B y tom iu .
Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone do 

panku w ad ium  1% od sum y o fe row anej.
O fe rty  składać na leży do dn ia  8 kw ie tn ia  1948 r  , 

do godz. 12 do Zjednoczenia P rzem ysłu M e ta li N ieże­
laznych w  K atow icach, u l. Lo m py 1 — R eferat Pocz­
tow y. K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  sa­
m ym  d n iu  o godz. 13. ,

Z. P. M . N. zastrzega sobie praw o dowolnego w y ­
poru o ferenta, zm nie jszenie lub  zw iększenie ilości 
p rzetargow ych, w zględnie un iew ażnien ie przetargu bez 
podania powodów t odszkodowań. 1280

A R TY S TY C ZN A  PR A ­
CO W NIA T K A C K A

- i  £ * •
(w iaśc.: Zo fia  K  a h ł) 
K raków , Pędzichów 11 
poleca 1 p rzy jm u je  za­
m ówienia na czystow eł- 
niane m a te ria ły  na ko­
stium y, płaszcze, su­
k ie n k i i  ub ran ia  — 
K ra ty  szkockie. 1205 
HURT 1 D E T A L

D la  s to łó w e k  i  s k le ­
pó w  spó łdz ie lczych

L e M i elektryczne 
Duże szafy (chłodnie)

poleca f irm a  W . H a j-  
d ry c h  Poznań, U m iń ­
sk iego  20, te l. 27-93.

1286

i W YTW Ó R N IA  Chemiczna
poszukuje zdo lnych przed­
s ta w ic ie li., Zgłoszenia: G li­
w ice, Średnia 10 od 3 - 4 
te l. 24-49. 3S42g

RUTYNOW ANEGO księgo­
wego -  b ilans is tę  obeznane 
go z księgowością p rzeb it­
kową. poszukuje S półdzie l­
n ia P racy Zw iązku  Osadni­
kó w  W o jskow ych G liw ice , 
u l. Chodoby 10 — w a ru n k i 
do om ów ienia. 3843g

B IE G ŁA  siła b iu row a , m a­
szyn istka korespondentka, 
obeznana z prowadzeniem  
k a r to te k i i  spraw am i Ubez­
pieczało: Społecznej poszu 
k iw ana -p rzez n ie w ie lk i za­
k ład  przem ysłow y. Zgłosze­
n ia : G liw ice  C zy te ln ik  pod 
„Sam odzie lna b iu ra lis tk a 1*.

S647g

CWolne peeody

TK A C Z E  w y k w a lif lk ó w a n i, 
na reczne szerokie krosna 
za dobrym  w ynagrodzeniem  
poszukiw ani. Zgłosz. Splot' 
W arszta ty Tkackie , K a to w i­
ce, u l. Kochanowskiego 13.

3606g

A K W IZY TO R Ó W  ru tynow a
nych  poszukuje w y tw ó rn ia  
Cukrów. O fe rty  D z ienn ik  
Zach. K atow ice  ood „ A k w i­
zy to rzy1*. 3605g

O G R O D N IKA -  kw iac ia rza  
dobrego fachowca, poszu 
ku ję . Zgłoszenia B. Hoża- 
kow sk i. Gospodarstwo Ogro 
dnicze. To ruń , S krzynka 
pocztowa 1. 1948(1

P R ZE D S T A W IC IE L I A K W I 
ZYTOROW  na teren  G órne­
go D oln . Śląska na a r ty k u ły  
codziennego uży tku  poszUku 
je  B iu ro  P rzem ysłow o-H an­
dlowe, B y tom , Jag ie llońska 
n r  24. 3fiOOg

K U C H A R K A  w y k w a lif ik o ­
wana potrzebna od ' zaraz 
do domu ku racy jnego  Soli- 
ce - Z d ró j, pow. W ałbrzych 
u l. K o le jow a  20. 2001g

N A T Y C H M IA S T  poszukuję 
cu k ie rn ika  karm elarza. — 
O fe rty  pisemne „D z ien n ik  
Zachodni K a tow ice  pod 
„2953“ . 3620g

B U C H ALTER (ka) do samo­
dzielnego prowadzenia księ 
gowości przebitkow*ej n ie- 

j w ie lk iego  zakładu przem y­
słowego poszukiw any za 
dobrym  w ynagrodzeniem . 
Zgłoszenia: G liw ice  C zyte l­
n ik  pod „S am odzie lny b u ­
cha lte r p rzem ys łow y1*." 3648g

N A W M A C Z Y  uzw ojeń  mo­
to rów  e lek trycznych , p ie r­
ścieniow ych. za trudn ią  W ar 
szfcaty E lektro techn iczne, 
inż. Popowicz, W rocław . 
S ta lina 39. iS77d

RO M AN  PO S ŁA W S K I —
Fabryka  A p a ra tu r TCrmiez 
nych. B ie lsko, 1 M a ja  23 po 
szuku je  na bardzo dobrych 
w arunkach  inżyn ie rów , 
e le k trykó w , techn ików , kon 
s tru k to ró w , specja lis tów  do 
p ro d u kc ji m asowej a r ty k u ­
łów  m eta low ych, s ity  b iu ­
rowe do dz ia łu  eksporto­
wego ze znajomością jęzvka 
angielskiego. ' I 987d

K o m u n i k a t
W  z w ią zku  z w e jśc ie m  w  życ ie  z d n ie m  1 s tycz­

n ia  1948 r. u s ta w y  z d n ia  25 lu te g o  1948 r. o zm ia ­
n ie  d e k re tu  z d n ia  2 łg ru d n ia  1945 r .  o p o d a tku  
o b ro to w y m  (Dz. U. E , P. n r  12, poz. 94), p o d w yż­
szającej ceny k a r t  re je s tra c y jn y c h  na  1948 r., 
Izba  S ka rb o w a  w  K a to w ic a c h  w z y w a  w szys tk ich  
p o d a tn ik ó w  p o d a tk u  ob ro to w e g o  do usku teczn ie ­
n ia  d o p ła ty  ró ż n ic  do n o w y c h  cen k a r t  re je s tra ­
c y jn y c h  w  te rm in ie  do d n ia  12 k w ie tn ia  1948 r., 
gdyż po ty m  te rm in ie  p o b ie ra n e  będą d o d a tk i za 
z w ło k ę  ód  n ieu iszczonych  d o p ła t n ieza leżn ie  od 
s a n kcy j k a rn y c h , p rz e w id z ia n y c h  d e kre tem  p ra ­
w a  k a rn e g o  ska rbow ego , z d n ia  11 k w ie tn ia  1947 
(Dz. U . R. P. n r  32, poz. 140).

P o d a tn ic y  o b o w ią za n i do d o p ła ty  różn icy  po­
w in n i z łożyć w e  w ła ś c iw y m  U rzę d z ie  S ka rbow ym  
( re w iz y jn y m ) na leżyc ie  w y p e łn io n ą  dek la rac ję  
i  u iśc ić  p rzyp a d a ją cą  na leżność.

1296 IZ B A  S K A R B O W A  w  K A T O W IC A C H

HASIOM WARZYW i KWIATÓW
oraz aąresr* ł  porzeczki p lenne porzeczki krzacza­
ste. jab łon ie , inne drzewa i  k rz e w y  owocowe i 
ozdobne poleca

F R .  J E N D R O S Z
C entra la  Zapo trzeb. Ogrodniczych, 
K a tow ice , u l. Czerwonej A rm ii >0,
(daw n ie j u l.  Zam kow a) j» u

C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E N IA  - M A T E R IA ­
Ł O W E G O  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G LO W E G O  

K a to w ic e , u l. P le b iscy to w a  n r  36

zaangażu je  n a ty c h m ia s t:

inżyniera technologa
na  s ta n ow isko  k ie ro w n ik a  b iu ra  o d b io ru  
techn icznego  m a te r ia łó w  i  m aszyn  d la  
P rz e m y s łu  W ęglow ego.

Poclania w ra z  z dw om a  e g zem p la rzam i ży ­
c io ry s u  o raz odp isam i św ia d e c tw  na leży  p rze ­
sy łać  lu b  składać osobiście w  B iu rz e  Perso­
n a ln y m , p o kó j n r  11. (1293)

D Ą BR O W S KIE  Z A K Ł A D Y  HUTNICZE 
H U T A  Z A W IE R C IE

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  nasypu ko le jow ego łącznie 7r ułożeniem 
to ru  norm alnego o d ługości 2.500 m . łączącego Rutę 
Zaw ie rc ie  z bocznicą ko le jo w ą  P. K . P.

Bliższe in fo rm a c je  i po dk ła d k i o fe rtow e otrzym ać 
można w  B iu rze  R ozbudow y H u ty  w  Zaw ierc iu .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach z załączonym 
k w ite m  na wpłacone w  kasie H u ty  w adium  w  w yso­
kości 2 %  o fe row anej sum y, składać należy do dnia 
7. 4. 43 w' B iu rze  R ozbudow y H u ty .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  7. 4. 48 o godz. 12. 
D y re kc ja  zastrzega sobie praw o wolnego w ybo ru  

o fe ren ta n iezależnie od wysokości o fe rty , ja k  rów n ież 
un iew ażnien ie p rze ta rgu  bez podania powodu. (1281)

3 JEDNOCZ. PRZEMYSŁU M E T A L I N IE ŻE LA ZN Y C H  
w  Katow icach, u ł. Podgórna N r  4

o g ł a s z a  :

przetarg nieograniczony
na w y ko n a n i*  oszklenia dachów i  ok ien  W alcow ni N i 
k lu  w  Łabędach.

P odk ład k i oraz w szelk ich in fo rm a c ji udzie la Z je d ­
noczenie P rzem ysłu  M e ta li N ieżelaznych — D zia ł in ­
w e s ty c y jn y  p o kó j N r 33. K a tow ice , u l. Lo m py i .  Ro­
b o ty  oglądać można na m ie jscu w  Łabędach.

O fe r ty  w  przepisowo zalakow anych kopertach z 
napisem :

„O fe rta  na w ykonan ie  oszklenia dachów i  okien 
W alcow ni N ik lu  w  Łabędach“ .

Do o fe r ty  na leży dołączyć dowód na wpłacone do 
banku w ad ium  l-% od sum y o fe row anej.

O fe rty  na leży składać w  Zjednoczeniu Przem ysłu 
M e ta li N ieżelaznych. Katow ice, u l. Lo m py l .  — .Re­
fe ra t P ocztow y do dn ia 7 kw ie tn ia  1943 r .  do godz. 12.

O tw a c ie  o fe rt nastąpi w  ty m  sam ym dn iu  o go­
dz in ie  13.

Z. P. M . N . zastrzega sobie prawo dowolnego w y ­
bo ru  o fe ren ta, zm nie jszenie lub  zwiększenie ilośc i 
przetargow ych, w zględnie uniew ażnien ie przetargu bez 
podania powodów  i  odszkodowań. * 12?9

P o s z w i l i e i / e m e ;

wszelki spr zą t  de rewelwerówkt 
Fiftier RD 47 i rewolwerśwki Skoda

K u p u je m y  głow ice P ittle ro w sk ie  Ń r  2. szczęki do 
g łow ic  M  3 — M  10; narzędzia p recyzy jne  gw l“ '  
to w n ik i w ie rtła , fre zy , w k rę tk i i n a k rę tk i nietryc_ 
ne, po dk ładk i sprężynujące, d ru ty  naw ojow e i P® 
tynaks w  p ły ta ch  grubości 10 — 15 mm. Fabryk ^
Posław ski B ie lsko, 1 M a ja 23.

KREM I Ï F I Ü  apt. J. Gadfibiisciia
f tA Ł L n  w Poznaniu

p rz e c iw

piegom
ad 35 lat zeaay ! stcnteeznv feesmsM 956

Dwa samschedy ciężarowa
na napęd ro p n y  5 —  8 to n ow e  ew e n tł. 
z p rzycze p ka m i

oraz tokarkę
za ku p i

do m e ta li i  szm e rg ló w kę

„S  p o ł  e sn" O k rę g o w y  O d d z ia ł M le c t. -  
Ja je z a rs k i w  C h o r z o w i e  -  B a t o r y  
u l. P ie k a rs k a  1/3. T e l. 419-86'8. 1287)

z j e d n o c z e n i e  e n e r g e t y c z n e  z a g ł ę b ^  
W Ę G LO W E G O

E le k tr .  O k r, w  Z ag ł. D ą b ro w s k im  w  Będzin*®

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  o b m u ro w a n ia  d w u  k o t łó w  pa ro ­
w y c h , ru s z to w y c h , s tro m o ru rk o w y e h .

W  ra ch u b ę  w chodzą  ro b o ty  izo la cy jn e , szam o­
to w e  i  m u ra rs k ie  o raz dostaw a  m a te r ia łó w  i^0'  
ia c y jn y c h .

P o d k ła d k i o fe rto w e  o raz w sze lk ie  in fo rm ac ji* 
o trzym a ć  m ożna b e zp ła tn ie  w  b iu rz e  W y d z ia ł11 
R u ch u  E le k tro w n i codz ienn ie  od godz. 8 —■ 13-

O fe r ty  na leży  sk ładać w  te rm in ie  do d n ia  
k w ie tn ia  1948 r. do godz. 10 w  S e k re ta r ia c ie 
E le k tro w n i O k ręg o w e j w  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k i111 
w  B ędz in ie , u l. G enera l. S ta lin a  141 w  zalako­
w a n y c h  ko p e rta c h  z nap isem : „O fe r ta  na  obm u­
ro w a n ie  d w ó ch  k o t łó w “ .

D o o fe r ty  na leży  do łączyć dow ód  w p ła c e n i3 
do K a s y  E le k tro w n i,  w z g lę d n ie  na ra c h u n e k  i T  
ro w y  E le k tro w n i w  N a ro d o w y m  B a n k u  V °} ' 
sk ’ m , O d d z ia ł w  Sosnow cu w a d iu m  w  w ysokoscl 
2 proc. o fe ro w a n e j sum y.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i w  d n iu  10 k w ie tn i8 
1948 r. o godz. 10.15 w  b iu rz e  E le k tro w n i.

E le k tro w n ia  O kręg o w a  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w ­
s k im  zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego  w y b ó r1? 
o fe re n ta  bez w z g lę d u  na w ysokość o fe ro w a n e ! 
sum y oraz u n ie w a żn ie n ia  p rz e ta rg u  bez podan i8 
pow odu  i  ponoszen ia  ja k ic h k o lw ie k  od szko d o ­
w ań. (1292)

r Kopna

C O N TAX I I I  — fo toapara­
ty  —■ m ik ro skopy  — ep id ia ­
skopy — sztopery — cy rk le  
itp . zakupi D H  Ś w itez ian­
ka. Jan P u jdak  i  S-ka -  
Łódź. P io trkow ska 83. I552d

K S IĄ Ż K I N AU KO W E po l­
skie. n iem ieckie . kup u je  
— sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  N ikodem skt. 
K a tow ice  Jana 14 1335d

M A S ZY N Y  do szycia głów 
k i kupu je . K u k u ls k i Kato 
w ice. 3 M aja 20. l$27d

R A D IO A P A R A T Y , lam py 
części kupu je . K u ku lsk i 
K atow ice. 3 M aja 20. 132Gd

G AZĘ M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
ie ku p u je m y  B ytom  M o­
niuszk i 15. tel. 4993. 2173g

W A N IL IN Ę  STALE K U PU  
JEM Y. S rójw ąs, K rakó w  
Kapucyńska 3. 145Bd

Z A K U P IĘ  każdą ilość for*
n ie ru , d y k ty , desek ł w ar- 
dych i  m iękk ich . H odur 
Jan, K a lw a rią  Zebrzydow ­
ska, Jag ie llońska 17, te le ­
fo n  14. 3447g

FU TR A , piżmowce, tchó ­
rze. lisy , surow e — garbo­
wane ku o u je m y  — ,,Occa­
s ion “ . Warszawa, C hm ie l­
na 15. 1782d

K O T Ł Y  — au tok law y wa* i 
rże ln ice. kon s trukc je  Żela­
zne „Suprema** Łódź Jara­
cza 40.- 1671 (3

K U P IĘ  nowoczesną szafę 
b ib lio teczną. Te l. 313-43.

3656g

„G R A N U LA T O R « now y 
lub  używ any, k u p im y  Na­
tychm iast. O fe rty  składać; 
L a b o ra to riu m  Chem .-Farm . 
„T Y T A N “ . B ytom , Ul. W ro 
oławska N r  5, te l. 42-C4.

3625g

SOK BRZOZOW Y ku p im y  
Sabia, B y tom , D w orców a S3

3628g

OPONY 17 lub 15 ku p im y .
Sabia, B ytom , D w orcow a
33. 3€29g

Posnd posmkujg
E G ZA M IN O W A N Y  c u k ie r- 

; n ik  -  kucharz  p rzy jm ie  pa- 
i sadę w  pensjonacie lub  re - 
| s ta u ra c ji w  zd ro jow isku  
j kąp ie low ym . Stefan M iko ­
ła js k i — K rakó w . S ław ków  
ska 25. I33id

K IE R O W N IK  finansow y, 
ru tyn o w a n y  bu cha lte r-b i- 
lansista. zna jący je d n o lity  
p lan  kon t, obeznany ze 

[ sporządzaniem planów* f i ­
nansowo -  gospodarczych, 
20 la t p ra k ty k i fachow ej 
w  bankach, przem yśle i 

I hand lu  —• zm ien i posadę, 
i O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
! K a tow ice  pod „10903“ .

362Gg

] GOSPOSIA poszukuje  po­
sady. O fe rty : C zy te ln ik  Ka 

j tow ice pod „2376“ . 363Sg

i POPROW ADZĘ dodatkow o 
ks iążk i handlow e. Zgłosze­
n ia : C zy te ln ik  B ie lsko  pod 
„B u c h a lte r" . łS82d

B U C H A LT E R A -kę ze zna­
jom ością księgowości prze­
b itk o w e j poszukujem y. —
O fe rty  do D zienn ika Z a­
chodniego K atow ice  ood 
„2981“ -_______________  3S31g

W Y C H O W A W C ZY N I do
t -ga dzieci (1 ro k  l  2i/j> 
poszukiwana. Zgłoszenia:
K atow ice . K aw ia rn ia  Tu­
re cka “ , R ynek 2. 3035g

DROGISTĘ laboranta po- KSIĘG O W A p rz y jm ie  pra- 
szuku je  Labor. Fa rm .-K o - ’ cę doryw czą na teren ie  
smetyezne ..K o la ". Często- B ielska. O fe rty : C zy te ln ik  
chowa. A l.  N . M . P anny 0. B ie lsko pod . Ś O 13"

S637g 1 1988(31

B IU R K O , SZAFĘ b iu row ą  
ku p im y . — Sabla, B ytom . 
D w orcow a 33. 3630g

W A Ł  Ś LIM A K O W Y  ORAZ 
Ś LIM A C ZN IC Ę  do dy fe ren  
c ja iu  c iągn ika m a rk i „N on- 
m ag" na tychm iast kup lę . 
W ysokie w ynagrodzenie za 
pośredn ictw o. W olczelf. K a ­
towice. Powstańców 18. te l. 
b iu ro  354-50, dom  305-67

3639g

SAMOCHÓD D K W  w  do­
b ry m  stan ie  kup ię  n a tych ­
m iast. S iem ianow ice Sl. n i. 

; P arkow a 4, m . 9. 38 og

z a k u p i m y  urządzenie od­
le w n i żeliw a i m e ta li ko lo ­
ro w ych  — Posław ski, B ie l­
sko. 1 M a ja 36. I936d

! s iln ik  m a rk i Opei-
B lltz , now y ew en tua ln ie  po 
rem oncie. Stan p ierw szo­
rzędny i  sk rzyn ię  biegów. 
Zgłoszenia: B iu ro  Spe<ivevj 
ne, B ie lsko, B a rlick ieg ó  13. 
te l. 11-97. 1993:5

M Ł Y Ń S K I E  maszyny 
w szelkie p rzybory  dostar­
cza firm a  K anarek K ra ­
ków. Mazowiecka 35 14580

ESENCJE i  pasty do w y ­
robu lem oniad w ysyła  za 
zaliczeniem .M A L T R A " 
Przem ysł Chem.-Spoż. Kra 
ków  Zw ierzyn iecka  35

¡378.-1

O B R A B IA R K I. N A R Z Ę D Z IA  
S IL N IK I poleca w  dużym  
w yborze Z jednoczenie Me­
chan ików  „O G NIW O *' W ar 
szawa. Marszałkowska 17. 
W rocław , S ta lina 10. 1943g

SAMOCHÓD m a rk i „O pel*1 
z pap ieram i, stan do b ry  — 
sprzedam . M icha łkow ice  
Kościelna 44. 3S34g

U W AG A ! K upcy ! H u rto w ­
nia g a la n te r ii j dodatków  
k ra w ie ck ich  Tadeusz Tosik. 
K ra kó w . S tradom  15. te l. 
561-21 poleca po cenach 
bardzo przystępnych to ­
w a ry  ga lan te ry jne . poń­
czosznicze i doda tk i k ra ­
w ieck ie . Zam ie jscow ym  za 
zaliczeniem . 1932d

SAMOCHÓD p ięc io tonow y 
w  bardzo dobrym  stanie 
re jes trow any, sprzedam. — 
Oglądać: K ra kó w  * Podgó­
rze, u l. S tarom ostowa 3 — 
W arszta ty Mechaniczne.

1933d
i

SPRZEDAM  kom ple tne  u- 
rządzenie fabrjdci lem onia­
dy. Pruszków. M iczk iew i- 
cza 4 — 7 W ojc iechow ski. !

1577d ;

F a r b o l a k , W rocław , -  I 
K rupn icza  9 poleca fa rb y  [ 
la k ie ry . pokosty, pędzie 

m a larsk ie , w a łk i oraz ar- | 
ty k u ły  gospodarcze w  w ie! 
k im  w yborze an ilinę , gips 
a labastrow y, P. T . in s ty tu ­
c je  państwowe O trzym ują 
5 proc. rabatu . I846d

M L E W N IK  w a lcow y, po je ­
dynczy 800/250 ,.Sek‘ ‘ m ie ­
szarkę do m ąk i nową m o­
to r e lek tryczny  220/389 pas 
pa rc iany bezkońcow y 1120 
m  d ług i. 330 m m  szeroki. 
Sutzezarka m łyńska „K a ­
spa r". m o tocyk l 100 — do
sprzedania. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „2802“ 
______________________ 30-i lg

P LAC  fro n to w y  z ogrodem 
i  domem do ro zb ió rk i sprze 
dam. W iadom ość: Stare G it 
w ice. W iejska 29. 3tK4g

S IL N IK  „O p e l K a d e t" kom  
p le tn y  z uzb ro jen iem , stan 
p ierw szorzędny do sprzeda­
nia, te l. 46-03 G liw ice . 3645g

D O M EK z og ródkiem  W. 
D ąbrów ka, R ych ia 23 —
500 tys.. dom m ieszka lny, 
t rz y  p ię t r *  sklep Tarn . Gó 
ry , dom gospodarczy 4 m or 
g i ro li,  O rnontow ice dom 
n o w y  z sklepam i, R ybn ik , 
Zebrzydow ska 63 i parcela 
budow l. 1500 m  iw .  Tarn. 
G óry, sp .z tda  „T ran sak­
c ja 11. T a rn . G óry, S tyczyń­
skiego 14. 38S0g

M io t ik o n in  J
W  SZO PIEN IC AC H  pokó j 
z kuchn-ą zam ienię na 2 
poko je  z kuchn ią  lub  w ię ­
ksze w  Szopienicach- K a ­
tow icach lub  oko lic y  za 
odszkrdow aniem . OfertyO 
C zy te ln ik  K a tow ice  ood 
, 2969“ . 3832g

M IE S Z K A N IE  w  Je len ie j 
Górze 4-pokojowe, pełno-
kom fortow e. zam ienię na 
tak ie  same, lub  mniejsze 
we W rocław iu . O fe rty  skła 
dać D zienn ik  Zachodni Je­
lenia Góra pod ..Zam iana“  

1998&

ZG UBIO N O  k a rtę  rozpo­
znawczą na nazwisko T ry - 
niszewska Jadwiga, zw ro t 
za wynagrodzeniem . K a to ­
w ice, K ościuszki 43, m. 5.

3653g

Gotówka n
S FÓ LN IK  z w iększym  ka­
pita łem , b ranży teks ty łnó - 
g a la n te ry jn e j poszukiw any 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „2973“ . 3638g

4 M A S ZY N Y  okrąg łe  poń­
czosznicze, maszynę długą 
swetrową, maszynę meresz- 
kową. maszynę do przyszy­
w ania  guz ików  (autom at) 
Oraz fu t ro  dobre, k a ra ku ło ­
we, 3 ko łn ie rze  d iug ie  w y ­
dra. maszyny do pisania — 
b iu row e  — w a lizkow e sprze 
da „T ra n sa kc ja ". H srn . Gó 
r j ’ , S tyczyńskiego 14. 3651g

PRZY JMĘ w spó ln ika  do
branży żelaznej. —■ O fe rty : 
C zy te ln ik  B ie lsko — ood 
„2244" 1990d

SPRZEDAM  m o to cyk l szó­
stkę na chodzie f i rm y  , So­
k ó ł" .  P io trkó w , Rycerska 
16. 1978d

SPRZEDAM  2 m aszyny do 
w y ro b u  lodów  z  m o to rka ­
m i, 10 term osów  oraz 10 
stoisk do sprzedaży .lodów 
z knserw atorarn i. Te l. 313-43 

3653g

O K R Ą G ŁA  maszyna tryko - 
tarska, nowa do- sprzeda­
nia. Polak, B iata, S to ja łow  
skiego 4«. 1989d

.  ~  SPRZEDAM  kasę pancerną.
SAMOCHÓD 2 ton. „U n ie “  bankow ą, dużą, waga 1590 
stan bardzo do b ry  p ry w a t- kg  z ew en tua lnym  w tasnym 
n łe  re je s trow a ny  sprzedam transportem . Zgłoszenia: 
iub  zam ienię na osóbówkę. B iu ro  S pedycy jne ; B ie lsko, 
K a tow ice , W arszawska 64, B a rlick ie g ó  13, te l. 11-97 
te l. 357-08. S852g “  « M d

SPR ZED A M  kasę re je s tra ­
cy jn ą  „A n k e r“ , kasę e lek­
tryczną „N a tio n a l“ , maszyn 
kę e lektryczną do palenia 
ka w y  konserw ato r e le k try ­
czny do b ite j śm ietany, 
m agie l e lektryczną, kuchn ię  
e lek tryczną  oraz m o to r ze 
skrzynką biegów i  in n y m i 
częściami do d w u cy lin d ro - 
wego „A e ra “ . T e lc f. 353-43.

3654»

O K A Z Y JN IE  sprzedam y 
p a rtię  Jelit, surow iec, u rzą­
dzenie fabryczne. C e lo lit, 
K ra kó w , P rzem yska 3.

1981d

PLAC E o pow ie rzchn i przy 
n a jm n ie j 15,000 m kw . z 

, bocznicam i w zględnie  z 
m ożliw ością ich  doprow a­
dzenia poszukuje do w y - 

! dzierżaw ien ia  Centra la Do- 
! s taw  D rzew nych P rzem y­
słu Węglowego — D yrekc ja  
Techniczna. Zgłoszenia:
K atow ice , C zerw onej A r ­
m ii 3. 1937d

SAMOCHÖD „A e ro “  2-cy l. 
lim uzyna w  bardzo dobrym  
stanie, snrzedam. Te l. 3)3-43 

«6572

FO R TE PIA N  i  zegar s to ją ­
cy  tan io  do sprzedania -  
K a tow ice , Teatra lna 2. m. 
4 — Łys iak . 3622g

I l-T O  M IE S IĘ C ZN Y  owcza 
re k  a lzack i po tresurze do 
sprzedania. K a tow ice , Ż w ir  
k l  t W ig u ry  5, m . 11. 3S23g

K A R U Z E L Ę ,  strzelnicę, 
huśtaw kę, w óz m ieszka lny 
sprzedam. Cena 65.090. O fer 
ty : C zyte im ir K a tow ice  pod 
..2065/1,  36272

W Y D Z IE R Ż A W IM Y  lub
k u p im y  r.a teren ie  • B ielska 
w zgl. B ia łe j plac o pow ierz 
c łm l^  5.000 — 6.000 m. kw . 
z bocznicą ko le jo w ą  pod 
budow ę zakładu przem vsło 
wego — Posławski. B ielsko, 
1 M o ja 36. I985d

L a k a le  h a n d lo w e

W YTW Ó R N IĘ  w y ro b ó w  me 
ta low ych , toczonych, ko m ­
p le tn ie  urządzoną sprze­
dam. Z ak łady M echanicz­
ne, Częstochowa. P rzem y­
słowa i), T979d

j ZA G U B IO N O  różne doku- 
! m entjL  zaśw. obyw . po lskie 

go. ka rtę  re je s tracy jn ą  na 
nazwisko L id ia  K łeczków * 
ska. Znalazca proszony o 

i zwrócenie. S zp ita l M ie jsk i, 
] Je len ia Góra. 2tX)0d

ZAG U BIO N O  w ojskow ą ka r 
tę re je s tracy jn ą  w ydaną 
przez R K U  Paczków. H an ­
kus S tanis ław , P ru d n ik , u i. 
T raug u tta  27. I9 l ld

S K R A D ZIO N O  ka rtę  rze­
m ieśln iczą oraz up raw n ie ­
n ie  na prowadzenie p ra ln i 
chem icznej, w ydane przez 
Warszawską Izbę Rzemieśl­
niczą w  W arszawie, na na­
zw isko Józefa Brzozowska. 
G liw ice , D ancynow ska n r  

S54Gg
SKR A D ZIO N O  dokum en ty
w raz z rachunk iem  samo­
chodu ..Ford V  3-‘ , nabyty  
w  P ierw szej Zachodnie j 
P om orsk ie j S pó łdz ie ln i M e­
cha n ików  Sam ochodowych 
w  C en tra li w  Koszalin ie , 
f i l ia  we W roc ław iu , na na­
zw isko  Tadeusz Baran.

2549g

22.111 SKR A D ZIO N O  na
dw orcu  W ałbrzych  — Ogo- 
rzelec czarna, to rebkę z do­
kum en ta m i: zaświadczenie 
dowodu osobistego, odcinek 
zam eldowania, leg itym ac ję  
Zw iązku  Zawodowego P ra ­
co w n ikó w  G astronom icz­
nych  na nazwisko Caputa 
A lin a . Łaskawego złodzie ja 
proszę o zw ro t dokum en­
tó w  na adres: W ałbrzych , 
Sw. B a rb a ry  3, tn . 8. l9G3d

ZG UBIO N O  dowód P K P  N r 
25*6558 na nazw isko P rzera- 
dowska W iesława, Szcza- 
w ienko  — s ta c ja . I967d

SKR A D ZIO N O  dowód oso­
b is ty , odcinek w ym e ldow a­
nia, m e trykę  urodzenia na 
naztvisko G ólański Jan.

19SCd

Z G U B I O N O  dokum ent
szw ajcarsk i, dwa < od c in k i 
zam eldowania na nazwisko 
L u be rta  Zo fia  i  A dam czyk 
Franciszek, oraz m e trykę  
ślubu. Tożsamość kon ia  tit 
0D5S28. nazw isko w łaśc ic ie l*  
A dam czyk S tan is ław . I970d,

PIES w yże ł w  k ro p k i bez 
ogona, do odebrania. D u t­
k iew icz , Jelen ia Góra Plac 
Ratuszowy 51. I999d

DR JO A C H IM  Aszkenazy 
prosi In żyn ie ra  Szymona 
Kerszsona z W arszawy o 
znak życia pod adresem: 
M a ksym ilian  A lw e il, K a to ­
w ice, Stawowa 8, m . 5.

3634g

OSOBY, k tó re  wiedzą coś 
O losie JERZEGO B E R L IN A
przebyw ającego w  R osji od 
1939. prosi w iadomość żona 
Zo fia  B erlinow a, G dyn ia, 
Svyiętojańska 66. I980d

|  Oniewnźnieaia {
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  N r 64, wydaną 
przez Urząd W ojew ódzki 
Poznański. Jacy?*: Janina, 
O strów  W lkp ., W rocławska 
n r  96. 3538g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  osobiste w  
D om u T o w arow ym  dnia 29 • 
3. 48. K o łodz ie j Adela K a ­
tow ice . 3602;

tana
w a rzyw n e , gospodar­
cze, k w ia to w e  poleca 
do n a tych m ia s to w e j 

w y s y ł k i

B. HOZAKOWEKi
Tereń

R o k  za łożen ia  1885 
C e n n ik i na życzenie 
bezp ła tn ie . 1224

c z y s to - ln ia n y  i sztU" 
czny 972

Kit
m in io w y  i o k ie n n y  91 
g a tu n k u  p rze d w o je 0'  
nyrn  po leca W yivvń f ' 
n ia  M . R e ine r i 
Sosnow iec. Prez. &',e' 
ru ta  41. te l 615-43

U N IE W A Ż N IA  Się zgubio­
ną leg itym ac ję  n r 337 w y ­
daną przez Sąd A p e la cy j­
n y  w  K atow icach na na­
zw isko M igacz Bogusław, 
a p lika n t sądowy. 3S2lg

U N IE W A Ż N IA M  Zgubione 
do kum en ty  d e k la rac ji Wier 
ności na nazwisko Helena 
Jan ikow ska, S iem ianow ice 
S l. 3«24g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R K U  
K atow ice . Suder Stanisław , 
K atow ice . 3G33g

; U N IE W A Ż N IA M  zgubione: 
K a r lę  re jes tracy jną , w yda­
ną przez R K U  W arszawa- 
M iasto na nazw. pp łu k . Pał

łu ćh a -P rzy łu e k i M ieczy law  
i F ranciszek oraz leg itym a­
c ję  N r 1/CS. w ydaną przez 

j Naczelną Kom endę K o n ­
sp iracy jną  P A L . na pseu- 

1 don im  inż. J u re k 1- P rzy - 
iu c k i, zam. K łodzko, u l. W y 
spiańskiego 8. 1971d

S t c w t U  -  Pe
h u r t  — de ta l 1 -

JAM SYCIOWSD
K ra kó w , 36

u lica  F lo riańska 
w  podw órzu, te l. 5 ,u -»

MOTOR - OPEl
K A P IT A N

U N IE W A Ż N IA M  żgubioną \ 
dek la rac ję  w ie rnośc i na na- i 
zw lsko  D riad ek  Józef, G ór- ' 
k i  W ie lk ie  7. 1973d

! U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  ro - 
i werow ą bez m a rk i i  num e­
ru , w ystaw ioną przez Urząd 
G m in ny  W isła, na nazw i­
sko S zturc Jan. W isła 593.

1974d

w  bardzo  d o b r  ^Jy 
s tan ie  k u p i« . 0 ^e.r3  ,
pod  „O p e l“  do I
O głoszeń P ie tra s z .^  
W arszaw a, u l.  ^ g g ó )

P O S Z U fíH Í?

Sokalu
handlowego

AG ENC JA M a trym on ia lna  
„P rzysz łość1-, W rocław  I  
Poste R e itań te , — k o ja rzy  
szczęśliwie m ałżeństwa.

1976d

U W AG A , K oledzy, k tó rz y  
zda li m a tu rę  g im nazja lną 
w 1923 ro ku  w  W adow i­
cach podajc ie  adresy celem 
zw ołan ia zjazdu koleżeń 
skiego 25-lecia. M a rian  
C hris t, K ę ty , R ynak 250.

1983d
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^ •a ir  i estrado
PAKSTXe a t ?  t e a t r  d o l n o s l .We w t„? ATR  PO PULAR N Y

ty Płomień*-! 30 bm' 0 80<jz- 19 ’Swł{ł-

PRZVV̂ i , W lt O C ŁAW IU
We u,ri5J*. U„L ' Św i d n i c k i e j

®r eïesow°,ok  50 bm - 0 goüz. 19 „pan i

«•ode 31 ° ln°śląska wystawia we 
aWóch akt=?íca Premierę opery w 
vallo Pala°h ‘<z Prologiem R. Leonca- 
oOsionachJ oraz balet w trzech 
Rimskii.K-n^ ?ług symfonicznej suity ^d a  "  p is a k o w a  p. n . „Szechere- 

Początek o godz. 19.

koncert popularny 
dla świata pracy

owa 
OPERY D O LN O ŚLĄSKIEJ

moW l brzych  (sar>- Ja k

■ *e,n * m arca  a kc ję  u m u z y k a l-

■no iw- . “ “ “  Wiado-
’ M jii. O św iaty rozpoczęło z

h ia ' ! "  1 m arca  »kc,‘

%9ństwa ZAT SZyCh maS SIwłe'
Cent ■ a‘ A k c ^  tę  p ro w a d z i 
on ra„  e . B iuP0 S tu d ió w , k tó re  
i w y s °T U^e ko n c e rty  p o p u la rn e  
^ ż n y  h ek! p y  ko n ce rto w e  do 
nycj j  C m ias t p ro w in c jo n a l-

d y r*^3̂ 1*0 baw i ł  w- W ałbrzychu 
r y łio  1Ura koncertow ego, Sy-

p W a d ZzńWarSZaWy> k tó r y  p rz e ‘ 
Wic ; „ , r ozm o w y  2 przedsta-
zyków  *2- ° K Z Z ,  Z w . Z aw . M u - 
i  j j  . ■ k ‘e ro w n ic z k ą  W ydz. Ośw,
d iiósk Z M 1 p o d i nsPek't o rk ą  K a - 
V/6fi ą 1 k :e r - B iu ra  K o n c e rto -  
UZ2nrlW W a łb rz y c h u  p. B ab ińską . 
hy&, n i° nP> że koncert popular- 
jes»-_ Swiata Pracy odbędzie się 
Urw f  W kw ie tn iu . Cena bile- 
sj yłłosić będzie od 30 do 50 

•! I r przodowników  pracy  
bezpjatny.

Plenarne posiedzenie W RM
Sprauiy osadnictwa, odbudowy wsi i miast, upaństw ow ienia  

przedsiębiorstw, szkolnictwa i in. tematem obrad
W rocław, (st) Na p lenarnym  po­

siedzeniu dolnośląskiej W RN z łoży li 
sprawozdania wojewoda w roc ław ­
ski P iaskowski, ku ra to r Okręgu 
Szkolnego Bursa oraz dyrekc ja  0- 
kręgowa Polskiego Radia.

Zarządzeniem w ładz centra lnych 
m iasta Legnica, Jelenia Góra i 
Św idnica o trzym u ją  p re roga tyw y 
starostw  grodzkich, a M ie jsk ie  Ra­
dy Narodowe w  tych  m iastach u - 
praw n ien ia  Rad Pow iatow ych. G łó­
wna uwaga Urzędu W ojewódzkiego 
została skierowana na generalne in ­
spekcje w  zakresie działa lności f i ­
nansowej i  gospodarczej w ydzia łów  
pow iatow ych i m iast wydzielonych.

Jeśli chodzi o osadnictwo rolne, 
D o lny Śląsk został już  ca łkow icie 
nasycony. Dotychczas osiedlono 
171.728 rodzin  na obiektach ro lnych. 
O przyznanie p raw a w łasności uży t­
kow anych n ieruchom ości w p łynę ło  
93 procent w niosków , aktów  nada­
nia wydano ponad 97 tysięcy, co 
stanow i 56 procent osiedleńców. Po 
przeprowadzeniu prac pom iarow ych, 
zostanie zakończona akcja nadaw a^ 
n ia  aktów  własności. W a k c ji u - 
właszezeniowej m ienia n ie ro ln icze­
go, k tó rą  obecnie się przeprowadza, 
objęto ew idencją ok. 90 tys. ob iek­
tów, p rzy  czym zakończono opisy 
w  18 m iastach.

Odbudowa w si dolnośląskiej po­
chłonęła dotychczas około 231 m ilio ­
nów zł. Oddano do użytku  1.286 za­
gród chłopskich, dalszych 300 zna j­
duje się w  remoncie. Innych  ob iek­

tów  na wsi oddano do użytku  po 
przeprowadzeniu rem ontu 170. W 
m iastach rem ont w  ub. sezonie w y ­
raża się 131 obiektam i, kosztem o- 
ko ło  49 m ilionów  zł. W dziedzinie 
przem ysłu i  handlu została zakoń­
czona akcja upaństwowienia przed­
s ięb io rstw  oraz akcja dzierżawy. Na 
terenie Dolnego Śląska znajdowało 
się na dzień 1 stycznia br. ogółem 
595 państw ow ych przedsiębiorstw  
przem ysłowych, 324 zakłady spół­
dzielcze, 70 samorządowych, 1075 
p ryw atnych . Zakładów rzem ieśl­
niczych p ryw atnych  posiada D olny

Śląsk ponad 9 tys., przedsiębiorstw 
handlow ych 16 tys.

W ojewództwo wrocławskie, celem 
zaspokojenia potrzeb ja k  najszer­
szych rzesz pod względem leczni­
czym, potrzebuje w  zakresie pomo­
cy o tw a rte j ok. 200 ośrodków zdro 
w ia, z czego 154 okręgowe (rejonowe 
i  w ie jsk ie ), 45 specjalistycznych 
oraz jeden cen tra lny  ośrodek zdro­
w ia. W c h w ili obecnej is tn ie ją  43 
ośrodki okręgowe i  33 obwodowe.

W  dziale w e te ryn a rii jest 7 lecznic 
pow iatow ych, a ilość lekarzy wete­
ry n a r ii -wynosi 112. Na rok  bieżący

S9Zaczarowane koło“
p o rw a ło  w id o w n ię  k ło d z k ą

K ŁO D Z K O , (bro) Bez względu 
na sprzeczne opinie, przyznać trze ­
ba, że p re m ie ra ' „Zaczarowanego 
ko ła “ , z k tó rą 'w  dn. 20 bm. w y ­
stąp ił m ie jscow y te a tr „S tu d iu m “ , 
by ła  niecodziennym  w ydarzeniem  w  
życiu  k u ltu ra ln y m  K łodzka. Zespół 
pod k ie row n ic tw em  dyr. Bema, p ra ­
cował nad tą sztuką przez pół roku  
w  w arunkach w ięcej niż ciężkich, 
m ając do zwalczenia przeszkody 
przede w szystkim  na tu ry  finanso­
w e j. A  jednak oprawa sztuki, insce­
nizacja, dekoracje i cały aparat 
techniczny, przewyższają poziom 
na jlep ie j postaw ionych zespołów a-

>§ia Specjalna w walce ze spekulacją
grzywny na nieuczciwych kupców

Jele:

w  j sa tu ra
łą f.6 ê ïkej  Górze p rze p ro w a d z i

n ía G ó ra  (js). W  m a rcu  b r.
K o m is ji  S p e c ja ln e j 

mię
J jU ^^b ką  aikeję zwalczającą spe 

* pobieranie nadm iernych
Pq - -  te ren ie  szeregu m ia s t i  

ia tó w . pod lega jących  je j  za-
p io n  te j a k c ji  —  n ie -  

tv ie f  ~~ b y l bardzo o b f ity ,  m im o  
Przę11 ape li do św ja ta  h a n d lu  i  

aby w  ram ach  sw ych

naWal; yk  z a ro b kó w  k o n fy n u o
stwetn rb w ń i z ca}ym  spo/ęczeń 

Prąci,1u W nad odbudową kra
^dżin ie hand lu i  prze-

ieœ ÎT*® 0 ł 6ż z. ^bego i z z obow iązku spo-

^ n?y  czarna r a te lsk ie £ °  poda 
VykaZalj ^ ' b Stę ty c h , k tó rz y  

-'.ni i™ zroeju-mienia

P l'e n i^ iî^ 't u k a ra n i g rz y w -
■ńutn

n ‘e Przed m?¿nypt, i ja k o  ostrzeże 
t y ^  p0Wa” ! f . ą cym i nas tąp ić  k a -Pow a^n,,- “ * •—  -
v Wqlnoz . .^iszycn:, aż do u trą

^  1 *•*-DOZRch p r^ c 1 P rze b yw a n ia

G rzyw nam i od 20.000 do 50.000 
z ł. zo s tą łi u k a ra n i nas tęp u ją cy  
k u p c y  za sp eku lac ję  p rze d św ią ­
teczną: Leon M aljn ow sk i z G ry ­
f in a  Ś ląsk iego, Józef M a lin o w ­
ski z L u b a n ia , M arian  B artfco  
w iak  z K arpacza , Tadeusz M u- 
chowicz z J e le n ie j G óry , F ra n ­
ciszek G noiński z P ob iedne j, J u ­
liusz D o liń s k i z D ziew iszow a, 
Zygm unt B a ra n ie c k i z C iep lic , 
Stefan Podsiadło z J e le n ie j G ó ry , 
A leksander C khoń  z M irs k a , 
Czesław M arcinkow ski z M irs k a , 
Jan SW ierzbicki z L w ó w k a , M a ­
ksym ilian  K lim e k  z J e le n ie j Gó 
r y ,  W ładysław  K rzy w ic k i ze Zgo 
rzelica, L u d w ik  Fąbic z Je le n ie j 
G ó ry , W acław  F a lk iew icz  ze 
ŚwCezawy (Szunów ), Janina  
P iątkow ska z C ie p lic  o raz B ro ­
nis ław  P iw o w a  z L u b a n ia .

Z a  odm ow ę sprzedaży a r ty k u ­
łó w  p ie rw s z e j p o trz e b y  u k a ra n i 
zo s ta lj w  t ry b ie  d o raźnym  g rz y w

Ja

m * iecllecki rozpoczął orkę

wpołzawodnictwo pracy wśród rolników

n a m i p ie n ię ż n y m i: W ik to r B rod ­
n iew icz z J e le n ie j G ó ry  —  20.000 
zł.  K azim ie rz  W itko  ró w n ie ż  z 
J e le n ie j G ó ry  —  5.0.000 zł. oraz 
Jan Z ie liń sk i ze Z ło ta r i i  —  30.000 
zł. P onadto  D e le g a tu ra  K o m is ji 
S p ec ja lne j w  J e le n ie j G órze u- 
k a ra ła  40 w ła ś c ic ie li ¿ k lepów  i  
k ie ro w n ik ó w  s p ó łd z ie ln i g rz y w ­
n a m i p ie n ię ż n y m i w  w ysokości 
od 3 do 15 ty s ię c y  z ł,  za b ra k  
ce n n ik ó w  lu b  b ra k  u w id o c z n io ­
nych  cen na poszczególnych a r ­
ty k u ła c h  spożyw czych .

m atorskich. Czegoś podobnego w  
K łodzku  n ie  by ło ! Publiczność kłodz 
ka, dotychczas karm iona rew ią, u j­
rzała jeden z na jp iękn iejszych dra ­
m atów  po lsk ich  w  doskonałym w y ­
konaniu.

Do na jle p ie j oddanych postaci 
dram atu zaliczyć trzeba przede 
w szystk im  „Jaśka“  (L. Sadzikow- 
ski) — p raw dziw y, na szeroką ska­
lę zakro jony ta len t młodego aktora 
roku je  m u najlepszą przyszłość. B. 
Zborowska w  trudne j ro l i „M ły n a r­
k i “  w ypad ła  bardzo dobrze — na 
podkreślenie zasługuje b rak ja k ie j­
ko lw ie k  „szarży“ ; duża ku ltu ra  sce­
niczna i n iew ą tp liw e  zacięcie d ra ­
matyczne spraw iło , że scena obłąka­
n ia  w  ostatnie j odsłonie wypadła 
w  sposób na tu ra lny  i poryw ający. 
„D rw a l“  (Legutko) zadz iw ił pub licz­
ność dobrą grą pod każdym wzglę­
dem. Może n iezbyt szczęśliwy i nie 
bardzo odpow iadający fo lk lo ro w i 
baśni po lsk ie j b y ł pomysł przeisto­
czenia B o ru ty  w  M efista. Na pewno 
diabeł •— szlachcic z Łęczycy czuł 
by się lep ie j w  ramach sztuki, a 
ak to r odtw arzający go (Rzeszow­
ski) w  swej ro li. Najlepszy akto r 
zespołu D w orzański w  ro l i w o jew o­
dy w ypad ł poprawnie, choć może 
zbyt m ało efektownie.

Reżyseria p. Bema, dekoracje p ro f. 
B re ite ra , kostium y, oraz charakte­
ryzacja p. P iórka, zasługują na n a j­
wyższe uznanie. Bez przesady po­
w iedzieć można, że te a tr „S tu d iu m “ 
zdobył sobie „Zaczarowanym  ko­
łem “  czołowe m iejsce w śród tea trów  
am atorskich Dolnego Śląska.

M in. R o ln ic tw a  obiecało przyznać 
dla w o j. w rocław skiego k red y t w  
wysokości 25 m ilionów  zł, na re ­
m ont dalszych ob iektów  oraz 4 m i­
lio n y  zł na zakup sprzętu technicz­
nego.

Ze sprawozdania ku ra to ra  O krę­
gu Szkolnego, Bursy, w yn ika , że 
szkoln ictwo dolnośląskie dysponuje 
obecnie 1560 budynkam i szkolnym i, 
z k tó rych  ok. 700 musiano w y re ­
montować. W r. 1947 na szkoln ic­
tw o w ydatkow ano ogółem — 
1.150.954.333 zł. W szko ln ic tw ie  p ra ­
cuje 7604 nauczycie li. Szkół po­
wszechnych okręg w ro c ła w sk i po­
siada 1639 z ponad 180 tys. dzieci. 
Szkół średnich ogólnokształcących 
jest 42. Uczęszcza do n ich  ponad 10 
tys. uczniów. W 98 szkołach zawo­
dowych kszta łc i się ok. 13 tys. ucz­
n iów . 8 zakładów kszta łcenia nau­
czycie li obe jm uje  3337 m łodzieży.

Rada p rzy ję ła  jednogłośnie w n io ­
sek w  spraw ie przekazania W oje­
wódzkiem u Z w iązkow i Samorządo­
wem u kam ien io łom ów  w  Rogoźnie 
(Gross-Eosen) oraz w  G ilow ie , na 
potrzeby renow ac ji dróg samorzą­
dowych na teren ie  w ojew ództw a 
wrocławskiego.

Przodująca kopalnia
N o w a  R u d a .  (bro) K opaln ia  

„Now a R uda“ osiągnęła pierwsze  
miejsce w e w spółzawodnictw ie  
pracy w  grupie I V  kopaln i węgla, 
zdobywając honorow y przechodni 
sztandar pracy za mieś. lu ty  br. 
W yn ik  zawdzięcza kopaln ia  w y ­
siłkow i załogi, a w  szczególności 
przodującem u zespołowi, w  skład  
którego wchodzą górnicy: O lejarz, 
Cierpisz, W o łki, B arna, G arncarz  
i  Pęczak,, oraz k ie ro w n ic tw u  w  
osobach: k ier. dzia łu  robót góm , 
inż. N iem czyka i zaw iadow cy ko ­
palni inż. Janiszewskiego. D e le ­
gacja, złożona z czołowych górn i­
ków kopalni, pod przew . dyr. za ­
k ładu inż. S ielaw y, udała się do 
Katow ic w  celu przyw iezien ia  
sztandaru.

Kte zgubił krowę?
W ałbrzych, (sar) Na szosie Świe­

b o d z ic e — W ałbrzych, w  środę, 23 
bm., m iędzy godziną 21 a 22 z sa­
mochodu ciężarowego, wiozącego 
k ilk a  sztuk bydła, wyskoczyła k ro ­
wa. Jadący w  n ie w ie lk ie j od leg ło­
ści za ciężarówką p. Franciszek 
S o rdy l i  A n to n i Zaw iś lak  us iłow a­
l i  zatrzymać samochód sygnałem, 
co im  się jednak n ie  udało, wobec 
czego krow ę w z ię li na sw ój wóz. 
K ro w a  jest do odebrania w  W a ł­
brzychu, p rzy u l. Adam a Pługa 8, 
sklep spożywczy.

D re w n ia n e  ściany zu ży li n a  p o d p a łk ę

W  c ią g u  n o c y  z n ik ł  c a ły  d o m
M ys ła k o w ic e  (js). C a le  M ys ia  

kow ice  z o s ta ły  zaa la rm o w a n e  
sensacyjną  w iad o m o śc ią , ja k o b y  
w  c iągu  je d h e j n o c y  z n ik ł  bez 
ś ladu  d re w n ia n y  dom  —  o fic y n a  
p rz y  u l. 3 M a ja  18, W ładze  m i l i ­
cy jn e  w szczę ły  w  te j s p ra w ie  do 
chodzen ia  i  s tw ie rd z iły ,  że na 
posesji te j is to tn ie  z n a jd o w a ła  
się "budow la, p rz y p o m in a ją c a  ra  
czej szopę, n:iż dom  m ie szka lny , 
k tó r y  z a jm o w a li do n ie d a w n a  
w y s ie d le n i N iem cy. O becnie  do ­
m u  tego n ie  m a. Dalsze docho­
dzen ia  u ja w n iły ,  że w szyscy 
m ieszkańcy te j posesji zaw iązah . 
„c ic h ą  s p ó łd z ie ln ię “ , w  ce lu  w y ­
e ksp lo a to w a n ia  n iezam ieszka łe j 
b u d o w li i. ipostanowiilii „ je d n o g ło ­
śn ie “  rozebrać dom , zaś o trz y m a  
ne stąd d rzew o przeznaczyć na 
opa ł.

P ro to k ó ł, spo rządzony przez

w ła d ze  m ilic y jn e , o b e jm u je  11 
n a z w is k , ^ n a ja k ty w n ie js z y c h “  
a m a to ró w  da rm ow ego  d rze w a , a 
m ia n o w ice  W ła d y s ła w a  F r ^ ty ,  
J a n in y  F ilip e k , Z o f i i  O s tro w s k e j, 
M a r ty  Januszk iew icz , Z o fi. D w ó r  
czak, Jerzego D w o rczyka . H e le ­
n y  W isińskSej, W ła d y s ła w a  K o - 
tu lskliego. M a r i i  O s tro w s k ie j, A n  
n y  D u n a k  iA d a m a  K o zy . P rze ­
s łu ch a n i w y m ie n ie n i lo k a to rz y  
te j poses ji częśdiowo p rz y z n a li 
się do ro z e b ra n ia  dom u i  p rz y ­
w łaszczen ia  sob ie  d rze w a  o t r z y ­
m anego z  ro z b ió rk i,  część ic h  je ­
d n a k  ¡ka tegoryczn ie  zap rzeczy ła  
b ra n ia  u d z ia łu  w  rozb ió rce .

C ie ka w a  ta* sp raw a  będzie 
p rze d m io te m  ro z p ra w y  sądow e j, 
k tó ra  odbędzie się w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch  w  Sądzie O k rę g o w y m  w  
Je le n ie j Górze.

Dziecięcy Pałac Zdrowia w Rabce
musi stanąć pod dachem jeszcze uj tym  roku
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wiosenny. Pewne trudności mogą 
w yniknąć p rzy  zaopatryw aniu  się 
ro ln ikó w  w  nawozy sztuczne, ponie 
waż k red y ty  przyznane ro ln ic tw u  
na ten cel wynoszą zaledwie 650.000 
złotych.

W  zw iązku z rozpoczęciem prac 
wiosennych na po lu , odw iedziliśm y 
w p ie rw szy dzień w iosny p. Stefa­
na W ieeheckjego w  jego gospodar- 
stw e w  Paszowicach pow. Jawor. 
P. W iechecki p rzyb y ł do Po lsk i w 
końcu 1946 roku  z Eg ip tu , po od­
byciu całej kam pan ii a frykańsk ie j 
i po w alkach we Włoszech (Monte 
Cassino). Przez Zw. Osadników 
W ojskowych o trzym a ł 10 ha ziem i 
i powodzi m u się dobrze. Posiada 
5 krów , 1 konia, k ilk a  św iń  i t ro ­
chę drobiu. P. W ichecki po zw ie­
zieniu nawozu na pole rozpoczął 
już orkę. Spieszno m u bardzo, chce 
bowiem wziąć czołowe m iejsce wTe 
współzawodnictw ie pracy ro ln ików  
co uważa za bardzo korzystne dla 
państwa i dla siebie. Jest. też gorą­
cym propagatorem  te j idei. Ż a l mu 
ty lko , że n ie  ma odpowiedniego 
g run tu  dla upraw y buraków  cukro 
wych, uważa bowiem, że uprawa 
roś lin  przem ysłow ych ja k  len, ko­
nopie lu b  b u ra k i cukrow e jest b. 
popłatną.

N apiszc ie , p o w ia d a  na zakończe- 
n.e, żeby c h ło p i w z ię l i  s ię  m ocno 
do ro b o ty , ta k  ja k  to  ro b ią  g ó rn i­
cy i  ro b o tn ic y  w  m ias tach , a  n ie  
za b ra k n ie  Chleba w a m  w  m ie ­
ści a n i nam  na  w s i n ie  za b ra kn ie  
to w a ró w  p rze m ys ło w ych .

Dar na Sanatorium PCK 
Jedna nuiiej iza dziecięca!

K a t o w i c e  (wm ). P rzy  udzia­
le delegata M in . Obrony Narodo­
w ej, m jr . Noska, a pod przew od­
nictw em  płk. dr. Adam a Szebesty 
odbyła -się tu  25 bm. w  siedzibie 
Okręgu śląsko-dąbrowskiego P o l­
skiego Czerwonego K rzyża, kon­
ferencja  prasowa.

Inspektor m gr G rabanow ski za ­
poznał na wstępie zebranych z 
działalnością Okręgu w  roku u -  
biegłym . B yła  ona w ie lok ierunko ­
wa. Liczba członków P C K  w zro ­
sła do 277 tysięcy, dochody O k rę ­
gu osiągnęły sumę 93,5 m iliona zł, 
z których 38,5 m iliona w ydatko ­
w ano na działalność sanitarną, a 
26,5 —  na działalność opiekuńczą 
(samej penicyliny w ydano potrze 
bującym  ponad 8.000 flakonów ), 
rozw inięto  szkolenie p ie lęgniar­
skie i sanitarne, opiekę nad dziec 
kiem  (zwłaszcza repatriow anym ) 
i osiągnięto samowystarczalność 
finansową i organizacyjną w  28 
oddziałach. W ykazu ją  one w z ra ­
stającą żywotność, przy czym So­
snowiec, G liw ice, Cieszyn i G łu b ­
czyce w ysuw ają się na pierwsze 
miejsca.

Pełnom ocnik zarządu głównego 
P C K  na okręg śl.-dąbr., p łk. dr 
Szebesta, nakreślił p lan pracy na 
rok bieżący w  dziedzinach: lecz­
n ic tw a (m >.'n. uruchom ienie am ­
bulansów ruchom ych i stacyj 
przetaczania k rw i), opiekuńczej

organizowanie ekip  i  ośrodków, 
oraz wychow ania społecznego —  
szkolenie pracow ników  P C K  i 
akcja  wychowawczo-szkoleniowa  
członków te j instytucji, k rzew ie ­
nie zasad higieny osobistej i zbio 
row ej (td.

Ścisłą kontrolę całej dzia ła lno­
ści O kręgu i p lanow anie dlań  
przeprowadza O kręgow y K om itet 
Społeczny P C K , podzielony na 
kom is je:' rew izy jną , propagando­
w ą, rozdzielczą, techniczno-budo­
w laną, sanitarno-opiekuńczą, kw a  
lifikacy jną , dyscyplinarną i m ie ­

szkaniową. Z  rozległą działalno­
ścią w ielkiego tego, działającego  
stale i sprawnie aparatu społecz­
nego, zupełnie niezależnego od P. 
C. K ., zapoznał uczestników kon­
ferencji przewodniczący wspom ­
nianego K om itetu  dr Stach.

W reszcie p łk . dr Szebesta omó­
w ił stan prac przy budowie dzie­
cięcego sanatorium  przeciw gruź­
liczego P C K  w  Rabce. O lbrzym i 
gmach w in ien  jeszcze w  tym  ro ­
ku  stanąć pod dachem. N a  cele 
budowy zebrano dotychczas 47 
m ilionów  783 tysiące zł, wydano

Straszny wypadek w M a łe j Dąbrówce

Tramwaj zmasakrował człowieka
K atow ice (rś). W  c z w a rte k  25 

bm . o ko ło  godz iny  20 w y d a rz y ł 
się w  M a łe j D ąbrów ce , p rz y  m i­
jance  tra m w a jo w e j „R a w a “ , 
w s trząsa ją cy  w ypadek .

R o b o tn ik  Ś lą sk ich  K o le je k  E - 
le k try c z n y c h  F lo r ia n  C hrapek, 
za m ieszka ły  w  S zopien icach p rzy  
u l,  W a rszaw sk ie j 35, p ra cu ją cy  
p rz y  n a p ra w ie  to ró w  w  C horzo - 
w ie -B a to ry m , b a w ił w  spraw ach  
osob istych w  p o b liżu  w s p o m n ia ­
n e j m ija n k i.  G dy n a d je cha ł tra m  
w a j l in i i  15, idący  w  k ie ru n k u  
Sosnowca, C h rap e k  c h c ia ł wsiąść 
do niego, by  udać się do Szopie-

Kto zna Kohlhaasà?
Katow ice. — P ro ku ra to r Sądu 

Okręgowego w  Katow icach p row a­
dzi dochodzenia przeciw ko Oswal­
dow i Kohlhaasow i, u r. 3: 5. 1905 r. 
obyw ate low i n iem ieckiem u, prze­
stępcy wojennemu, wydanem u Pol 
sce przez w ładze a lianckie  w  N iem  
czech. Kohlhaas pozostaje pod za­
rzutem  pe łn ien ia  w  czasie od 3. 10. 
1943 r. do końca okupacji w  K a to ­
w icach fu n k c ji asystenta k rym in a ł 
nego w  ta jn e j n iem ieckie j p o lic ji 
państw ow ej (gestapo) i  działania

w  tym  charakterze na szkodę m iej 
scowej ludności po lsk ie j.

Osoby, pos:adające wiadomości o 
przestępczej dzia ła lności tego zbro 
dniarza wojennego, w in n y  zgłosić 
się osobiście lub  lis tow n ie  w  p ro ­
kura tu rze  Sądu Okręgowego w  Ka 
towicach, Plac W olności 8, 1 p., po­
kó j 10, celem złożenia zeznań w  
charakterze św adków. W  w ypadku 
zaw iadom ienia na piśm ie, należy 
podać dokładny adres zgłaszające­
go.

n ic . Pociąg  s ta n ą ł na m ija n ce . 
K o n d u k to r  p rze łą czy ł sygna ł i  ze­
spół w ozów  ru s z y ł n a tych m ia s t 
w  dalszą drogę. C h rapek , k tó ry  
—  ja k  tw ie rd z ą  naoczn i ś w ia d k o ­
w ie  —  b y ł p o d chm ie lo n y , pod ­
b ie g ł szybko i za m ie rza ł w s iąść z 
le w e j s tro n y  do środkow ego w o ­
zu tra m w a jo w e g o .

W  te j c h w ili,  czy to  w  n a s tęp ­
s tw ie  p o dchm ie len ia , czy też z 
pow odu  n iezręczności, ro b o tn ik  
b iegnąc za tra m w a je m  i  u s iłu ją c  
o tw o rz y ć  d rz w i, p o tk n ą ł się i 
w p a d ł m ię dzy  w agony.
Deska och ronna  osta tn iego  w ozu 
w lo k ła  C h ra p k a  na p rze s trze n i 
k i lk u  m e tró w  po torze. P on iew aż 
z ie m ia  m iędzy  to ra m i b y ła  w  ty m  
m ie jscu  ro zm o k ła  i  m ię k k a  p rzed  
w le czo n ym  n ieszczęś liw ym  czło ­
w ie k ie m  zaczą ł się tw o rz y ć  n a ­
syp. W  p e w n e j c h w il i  deska o- 
ch ra n n a  p ę k ła  i w agon  p rze je ch a ł 
p rzez C h rap ka , w y s k a k u ją c  p rzy  
ty m  z szyn.

G dy m o to rn ic z y  zaa la rm o w a n y  
p rzez  k o n d u k to ra , k tó ry , za u w a ­
ż y ł w yp a d e k , z d o ła ł ża tręym ać 
pociąg, po d  w agonem  le ża ły  ju ż  
ty lk o  Z m asakrow ane z w ło k i 
C h rap ka . T m g ic z n ie  z m a r ły  os ie ­
ro c i ł żonę i czw oro  n ie le tn ic h  
dzieci.

zaś 28 m ilionów  619 tysięcy. P o ­
zostało do rozporządzenia w  k a ­
sie 19 m ilionów  164 tysiące zł, su­
m a n ik ła  w  porów naniu z ogro­
m em  w ydatków , ja k ie  będzie m u  
siał pokryć kom ite t budowy. W  
roku zeszłym, w  urządzonym  na  
je j cel tygodniu zb iórki, całe spo 
łeczeństwo udzie liło  akc ji pow aż­
nego poparcia. N ie  w ątp iąc, że 
tak  samo będzie i  w  tym  roku , 
P C K  urządza w  okresie od 4 do 
10 k w ie tn ia  drugi z kc le i tydzień  
zb ió rk i na budowę sanatorium  
rabczańskiego.

W  tym  też czasie poświęcim y  
obszerniejsze uw agi zarów no po­
żytecznej działalności P C K , ja k  i  
w ie lk iem u  dziełu budow y sana­
torium  w  Rabce, na co w  te j 
chw ili nie pozw alają  nam  szczup­
łe ram y  sprawozdania z ko n fe ­
rencji.

Wiadomości z Legnicy
Legnica, (o). W ub. tyg o dn iu  do­

konano w łam ania do S półdz ie ln i 
P racow n ików  K om un ikacy jnych  
p rzy u l. Jerzego 14. N o w y k ry c i 
sprawcy un ieś li ze sobą w yro by  mo 
nopolowe, ja k  zapa łk i, papierosy, 
oraz pastę do obuw ia, zębów itp .

W łam ania dokonano rów nież do 
magazynów Zarządu N ieruchom ości 
M ie jsk ich , gdzie skradziono 2 opo­
ny samochodowe.

*  *  *
W nocy z 17 na 18 bm. została 

dokonana kradzież w  Państwowej 
D ru k a rn i p rzy  PI. M ariack im . 
Sprawcą okazał się b. w a rto w n ik  
d ru ka rn i Józef Bednarek. Za zw o l­
nienie z pracy postanow ił zemścić 
się. Przypuszczał, że przez sw ó j w y  
czyn rzuci podejrzen ie  na obecnie 
zatrudnionego s trażn ika  i, w  w y­
padku zw oln ien ia  tegoż, ponow nie 
to stanow isko obejm ie, w ta rg n ą ł do 
d ru k a rn i zabra ł stam tąd dw ie  
żarów ki. Wobec panujących tam  
ciemności w pad ł na jedną z maszyn 
i uszkodził ją . Wszczęte przez M i­
lic ję  śledztwo doprowadziło  do u ję  
ci a g o, “
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Czesi przegrali  w  Chorzowie

Ruch — Z ilin a  4:2 (3:2)
_ Chorzów. Rozegrany w pierwszy dzień Świąt 

Wielkanocy mecz piłkarski pomiędzy Ruchem a l i ­
cowym zespołem czeskim SK Żilina zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 4:2 (3:2). Bram 
ki dla Ruchu zdobyli: Cieślik 3 i  Olsza 1, dla Cze­
chów Pażicky 2. Sędzio wał p. Cober. Widzów 15.000.

Z w y c ię s tw o  R u ch u  uw ażać n a ­
leży n ie w ą tp liw ie  za sukces, je ­
że li się zw aży, że S K  Ż il in a  ro z ­
g ro m iła  w  ub. ro k u  k ra k o w s k ą  
W is łę  10:2. Zespó ł czeski n ie  za­
p re z e n to w a ł sp e c ja ln ie  w y s o k ie j 
k la s y  ja k ie j się po n im  spodzie­
w ano. Jest to  d ru ż y n a  bez w y b it ­
n y c h  in d y w id u a ln o ś c i, a n a jw ię k ­
szym  je j a tu te m  je s t d ob ra  ze­
spo łow a  g ra  oraz szybkość. W  d ru  
g ie j p o ło w ie  . Czesi c z y n ili w ra ­
żen ie  zm ęczonych i p o z w o lili opa­
no w a ć  R u c h o w i grę, k tó ry  je d ­
n a k  n ie  p o t r a f i ł  w y k o rz y s ta ć  cy ­
f ro w o  sw e j p rzew ag i.

G ra  poza p ie rw szą  po łow ą  n ie  
na le ża ła  do in te re su ją cych . R uch  
g ra ł słabo, je d y n y m i jego  ja s n y m 5 
p u n k ta m i b y l i  C ie ś lik  i C ebu la  w  
a ta k u  o raz B ro m  w  bram ce. A l-  
szer i  K u b ic k i z a w ie d li. P rz y c h e r-

ka  m ia ł dobre m on e ty  g ry  w  p ie r  
wszej po łow ie , a w  d ru g ie j w y ­
ró ż n ił się k i lk u  p ię k n y m i c e n tra ­
m i o raz p re c y z y jn ie  s trz e la n y m i 
k c rn e ra m i. Pom oc i ob rona  g ra ­
ła  p rzec ię tn ie . Z  ty c h  fo rm a c ji w  
d ru g ie j p o ło w ie  w y ró ż n i ł się B a r -  
ty la . D obrze  g ra ł ró w n ie ż  S u- 
szczyk. B ro m  puszczonych b ra ­
m ek  n ie  m ia ł na sum ien iu . G ra ł 
spoko jn ie , in te rw e n iu ją c  k i lk a ­
k ro tn ie  dobrze. U znan ie  w id o w n i 
zd o b y ł sobie b ro n ią c  p rz y to m n ie  
w  o s ta tn ich  m in u ta c h  g ry  rz u t 
k a rn y .

P rzeb ieg  m eczu:
G ra  rozpoczyna się dość sensa­

cy jn ie , gdyż ju ż  w  p ie rw sze j m i­
nucie  Czesi om a l n ie  zd o b yw a ją  
b ra m k i. S iln y  s trza ł P ażick iego  
z 20 m  t r a f i ł  w  poprzeczkę. R uch 
o trzą sn ą ł się z narzuconego m u

W y s o k ie  zw ycięstw o ry łm ic z a n

Rymei -  Gedania 5:1 (2:0)
R y b n ik  (te ł.). W  p ie rw sza  św ię ­

to  W ie lk a n o c y  b a w iła  w  R y b n i­
k u  d ru ż y n a  G e d an ii z G dańska, 
k tó ra  roze g ra ła  p rz y ja c ie ls k ie  
sp o tkan ie  z l ig o w y m  zespołem  R y 
m era . Po p ię k n e j i  na  w y s o k im  
poz iom ie  s to ją ce j grze w yso k ie  i 
zasłużone zw yc ię s tw o  odn ios ła  
d ru ż y n a  gospodarzy.

W  p ie rw sze j części g ry  R ym e r 
m ia ł le k k ą  przew agę, s trze la ją c  
w  ty m  okres ie  d w ie  b ra m k i ze 
s trz a łó w  D y b a ły  i  D z iu b y . Po 
p rz e rw ie  G edan ia  dąży ła  do zm ia - 

. n y  w y n ik u  co je j  się w  16 m in u ­
c ie  uda ło  ze s trz a łu  Z ie liń sk ie go . 
J a k  się okaza ło  b y ł to  je d y n y  suk 
ceS'gbści w  c a łym  sp o tkan iu . Pod 
ko n ie c  g ry  G edan ia  opadła  na  s i­
łach  p o zw a la ją c  sobie w  p rze c ią ­
gu  5 m in u t s trz e lić  t r z y  b ra m k i, 
zd o b yw ca m i k tó ry c h  b y li :  M u ra s  

2.
Z a w o d y  p ro w a d z ił o b ie k ty w n ie  

p. G un ia  z C z e rw io n k i.

Hassie (Praga) —  
Widzew (Łódź)

5:1 (2:1)
Ł  ó d ź. Praska drużyna „Nussle“ 

rozegrała w  Łodzi drugie spotka­
nie, zw yciężając bez trudu  m ie j­
scowy „W idzew “. Czesi będąc dru  
żyną o klasę lepszą technicznie 
przew ażali przez w iększą część 
gry. Mecz rozegrano na b ło tn i­
stym  boisku.

„W idzew “ w ystąp ił bez dwóch 
najlepszych graczy Cichockiego i 
G byla w  ataku. Napad gospoda­
rzy osłabiony ich brak iem  zdobył 
się na jedyny skuteczny strzał, 
któ ry  przyniósł „W idzew ow i“ ho­
norową bram kę. Ze względu na 
zapadający zm rok i pogarszający 
się stan boiska, po p rzerw ie g ra ­
no tylko  30 m  nut.

B ram ki zdobyli: dla „Nussle“ 
Stasny, Novak, Capek, Vochna, i 
M aje r; d la „W idzew a“ F ornał- 
czvk.

W  przedm eczu ju n io ró w  m ło ­
dz i g ó rn ic y  kop. R y m e r ro z g ro ­
m i l i  Z Z K  R y b n ik  9:0 (4:0), co do ­
brze  św ia d czy  o n a ry b k u  R ym e - 
ra.

tem pa i zw o ln a  przeszed ł do 
k o n tra ta k u . D a ło  się je d n a k  zau­
w ażyć, że gracze cho rzow scy ustę 
p u ją  gościom  w  s ta rc ie  do p iłe k  
i  d o k ła d no śc i p odań  przez co 
p rz e g ry w a ją  w iększość po jedyn ­
kó w . M im o  to  ra z  po raz goszczą 
pod  b ra m k ą  czeską, a w  12 m i­
nuc ie  P rz y c h e rk a  om a l n ie zdo­
b y ł p ie rw s z e j b ra m k i.  B ram ka rz  
czeski o b ro n ił je d n a k  p rzy tom n ie  
s iln y  s trza ł. W  następne j m inuc ie  
Czesi s tw a rz a ją  pod b ram ką  R u ­
chu n ie z w y k łe  g roźną sytuację , 
k tó rą  w y ja ś n i ł  je d n a k  B a r ty la  
e n e rg iczn ym  w yko p e m . W 18 m i­
nuc ie  R u c h o w i u d a je  się zdobyć 
p ie rw szą  b ra m kę . Z dobyw a ją  
C ie ś lik  z p o d a n ia  K u b ick ie g o , w y ­
c iąg a ją c  b ra m k a rz a  z b ra m k i, a 
n a s tępn ie  s trz e la ją c  nad n im  do 
p u s te j s ia tk i. N ie  d ługo trw a  
p ro w a d ze n ie  R uchu . W 3 m in u ty  
pó źn ie j Czesi s trze la ją  przez Pa­
ż ick ie g o  w y ró w n u ją c ą  bram kę. W  
28 m in u c ie  R u ch  zdobyw a zno­
w u  p ro w a d ze n ie  przez C ieś lika  i 
od te j c h w il i  p rzew aża i  w  38 m i­
nuc ie  zn o w u  fjrzez C ieś lika  pod ­
w yższa  w y n ik  na 3:1. Na m in u tę  
p rzed  koń ce m  p ie rw sze j p o ło w y  
Czesi zd o b y w a ją  drugą b ra m kę  
przez P aż ick iego . Po p rz e rw ie  
tem po  gry_ s łabn ie , dop ie ro  pod 
ko n ie c  w zm aga  się znow u, ^>rzy 
czym  obie d ru ż y n y  dążą do zdo­
b y c ia  b ra m e k . U da je  się to  R u ­
ch o w i, k tó ry  w  40 m inuc ie  zdoby­
w a  dalszą b ra m kę  p rzez .O lszę  z 
rz u tu  ka rnego , podyktow anego  za 
fa u l na K u b ic k im . Czesi m a ją  
okaz ję  zm n ie jszen ia  sw ej p o ra żk i 
na 2 m in u ty  p rzed  końcem  g ry , 
k ie d y  sędzia p o d y k to w a ł rz u t  k a r  
n y  p rz e c iw k o  R uchow i za rękę

C e b u li w  p o lu  k a rn y m . S iln y , p ła ­
s k i s trz a ł n a p as tn ika  czeskiego 
o b ro n ił je d n a k  w  p ię k n y m  s ty lu  
B rom .

Gracovia - Slezska Ostrava
1 :1  ( 1 : 1 )

K ra k ó w , (te ł.) T ow a rzysk ie  spo­
tk a n ie  czeskie j d ru ż y n y  lig o w e j, 
S lezska O strava  z k ra k o w s k im  
zespo łem  lig o w y m  C racov ią , za­
ko ń czy ło  się po ż y w e j grze w y ­
n ik ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m  1:1 
(1:1).

Polonia Świdnica —  CAFK 
Praga 3:0 (1:0)

Kto najszybciej ^
W  M W M Ą Z . H Ł J

M o s k w a .
W szechzw iązko 
w y  K o m ite t  d la  
S p ra w  K u ltu r y  
F izyczne j i  Spor 
tu  w  ZS R R  o - 
p u b lik o w a ł l i ­
stę na jle p szych  
dz ies ięc iu  za­
ro d n ik ó w  w  je ­
ździ, e s zyb k ie j na lodz ie  za u b ie ­
g ły  sezon z im o w y . P odstaw ą do 
u łożen ia  l is ty  b y ły  w y n ik i  u z y ­
skane przez poszczególnych ły ż ­
w ia rz y  ra d z ie ck ich  na m is trz o ­
s tw ach  ZSR R  oraz na szeregu po ­
w a żn ych  im p re z  k ra jo w y c h , m. 
in . na zakończonych  os ta tn io  za ­
w odach  im . Serg iusza K iro w a .

W śród  m ężczyzn na czele l is ty  
z n a jd u je  się P is k u n o w  (G o rk  j), 
k tó ry  zdoby ł m is trzo s tw o  ZSRR, 
u zysku ją c  łączn ie  w  czte rech  ko n

F a ls i l la  S y ta  su -  P ia s t G liw ic e
(3:0)

G liw ic e . S p o tka n ia  p rz y ja c ie l­
sk ie  rozegrane  w  p ie rw sze  św ię to  
W ie lka n o cy  na  b o is k u  P ias ta  w  
G liw ic a c h  p o m ię d zy  lig o w y m  ze­
spo łem  b y to m s k ie j P o lo n ii i  P ia ­
stem  zakończy ło  się zas łużonym  
zw yc ię s tw e m  lig o w c ó w . P rzez ca­
łe  90 m in u t g ry  u w id o c z n ia ła  się 
p rzew aga  P o lo n ii,  k tó ra  gó ro w a ła  
r,ad P iastem  te ch n iczn ie  i le p ­
szym  s ta rte m  do p iłk i.

P ro w a d ze n ie  d la  P o lo n ii zdoby ł 
z p ięknego  s trz a łu  P ochop in . D ru ­
ga b ra m k a  p a d ła  z sam obójczego 
s trz a łu  ob ro ń cy  P iasta , a w y n ik  
do p rz e rw y  u s ta li ł K u la w ik .

Po p rz e rw ie  P o lo n ia  d a le j p rze -

O se m k a  O xfo rd  u p o k o n a n a

Wioślarze Cambridge biją rekord trasy
L o n d y n ,  (obsł. w ł.) W  sobotę, 

dnia 27 bm., odbył się na Tam izie, 
na odcinku Putney —  M orilake , 
94 z rzędu tradycyjny  bieg w io ­
ślarski uniw ersytetów  O xford  —  
Cam bridge. W spaniała pogoda 
ściągnęła setki tysięcy w idzów, 
którzy zalegali gęsto oba brzegi 
Tam izy  na 7 km  przestrzeni.

Zw ycięstw o odniosła drużyna  
Cam bridge w  rekordow ym  czasie 
17:30 m in., b ijąc przeciw nika o 
5 długości. Ustanow iony ostatnio  
w  r. 1944 przez drużynę C am brid ­
ge rekord wynosił 17:35 min.

Jakko lw iek  sam start „niebie­
skich“ był fata lny , zdołali oni, 
wiosłując w spaniałym  stylem , 
zrównać się z ósemką O xfordu  
już na p ierw szej m ili. Po m inięciu  
„H am m ersm ith  B ridge“ C am brid ­
ge zdobył zdecydowanie prow a- 
wadzenie, którego nie pozwolił 
odebrać sobie aż do samego f in i­
szu. (W K )

*

R ozgryw any rokroczn ie  w  o- 
s ta tn ią  sobotę przed św iętam i W iel 
k ie j Nocy wyścig w ioś la rsk i óse­
m ek un iw ersyte tów  O xfo rd  i Cam­
bridge jes t może jednym  z n a j­
w iększych ewenementów sporto­
w ych W ie lk ie j B ry ta n ii. Jakko l­
w iek  pod względem popularności 
w ysuw ają  się na pierwsze miejsce 
wyścig; konne z „ to tk ie m “  i book- 
m acherami oraz p iłka  nożna, ża­
den z tych rodzajów  sportu  nie 
może wykazać się tak  o lb rzym ią  
frekw enc ją  w idzów , ja k  w łaśnie 
ten wyścig w ioślarski. Oblicza s ę, 
iż po obu brzegach Tam izy, od 
Putney do M ortlake , na odcinku

Spółdzielnia Wydawnicza

W n a w ią za n iu  do w y p ró b o w a n y c h  tra d y c ji p o lsk ich  i o p ie ra ją c  
się na w zo ro w ych  w y d a w n ic tw a c h  zag ran icznych

Biblioteka Romansów i Powieści
zapew n ia  m iesięcznie  2 to m ik i w y b o ro w e j, c ie ka w e j i ta n ie j 

le k tu ry  w y d a ją c  dz ie ła  p isa rzy  p o lsk ich  i obcych.
D O T Y C H C Z A S  U K A Z A Ł Y  S IĘ :

T . T. Jeża — Narzeczona H a ram baszy  
Cz. C e n tk ie w icza  —  W śród  lo d ó w  P ó łn o cy  
G. de M aupassanta  —  B a ry łe czka  i in n e  opo w ia d an ia  
B. D ąb ro w sk ieg o  — 114 s ta rt!

P R E N U M E R A T A
z odnoszeniem do domu przy odbiorze na poczcie

zł 100 m ies ięczn ie  z ł 80
z ł 300 k w a r ta ln ie  z ł 230

W p ła ty  i zapisy p rz y jm u ją  ks ię g a rn ie  „C z y te ln ik a “ , listonosze 
i u rzę d y  pocztow e.
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meeo dłuższym ia k  7 km , grom a- | k ich  drużyn 
dz- się co na jm n ie j m ilio n  w idzów , spowodowana 
reprezentu jących wszystkie klasy 
społeczne. U łom ni i  sta rcy śledzą 
przebieg zawodów p rzy aparatach 
odbiorczych. P rzepływające ósem­
k i .g ranatowych“  (O xford) i  „n ie ­
b ieskich“  (Cambridge) w itane są 
przez rozentuzjazm owany tłum  
g rom k im i okrzykam i.

Tegoroczny wyścig, k tó ry  odbyi 
się w  dn iu  27 marca, wzbudz i 
większe, niż k ied yko lw ie k  przed­
tem, zainteresowanie, ze względu 
na O lim piadę, w  k tó re j — być m o­
że — zwycięzca ■ wyścigu repre­
zentować będze ba rw y W ie lk ie j 
B ry ta n ii. N iem ałą a tra kc ją  w yśc i­
gu była trudność w ytypow ania  
zwycięzcy. Na podstaw ie bowiem 
porównania, osiąganych przez obie 
d rużyny na biegach tren ingow ych 
czasów, n iem ożliw ym  było dojść do 
ja k ich ko lw ie k  ko n k lu z ji, a to  ze 
względu na to, że 4 i pó ł m ilow y 
odcinek (7,24 km), na k tó rym  od­
byw a  się wyścig, leży jeszcze w  
zasięgu p rzyp ływ u  f  dopływ u. Sta­
łe zm ieniająca się szybkość p rzy ­
p ływ u  i  s iła  w ia tru , oto dwa wa­
żne fa k to ry , un iem ożliw ia jące  prze 
prowadzenie dokładnych obliczeń.
Poza tym  uwzględn ć należy je ­
szcze d ru g i ważny m om ent: tem ­
peram ent poszczególnych w ioś la­
rzy. Po 13-tygodniowym, in ten ­
syw nym  tren ingu , zdarzają się 
bardzo często niespodzianki, k tó re  
zniweczyć mogą wszelkie oblicze­
nia, gdy jedna z drużyn  załamie 
się psychicznie w  ostatnich sekun­
dach wyścigu. T rudnym  więc by- 
io staw ian ie  ja k ich ko lw ie k  horo­
skopów na tem at przyszłego zw y­
cięzcy, m im o, iż  ogólnie znanym 
jest fak t, że w roku  bieżącym d ru ­
żyna Cam bridge wykazała lepszą 
kondycję  fizyczną.

Od czasu zapoczątkowania b ie­
gów w ioś la rsk ich  w  r. 1829, d ruży­
na Cam bridge w ygra ła  51, a O x­
fo rd  42 razy. W roku  1877 wyścig 
zakończył się rem  sowo.

N ie jes t rów nież rzeczą ła tw ą 
wypow iedzieć się już  dziś na te­
m at Obsady ósemki b ry ty js k ie j na 
p rzyszłej O lim piadzie. M oż liw ym  
jest wpraw dzie, że zwycięzca w y ­
ścigu O xfo rd  — Cam bridge u - 
czestniczyć będzie w  rozgryw kach 
o lim p ijs k ich  ,w n 'ezm ienionym  
składzie. Są to jednak ty lk o  p rzy­
puszczenia, gdyż nie w iędomo je ­
szcze, ja k ie  czasy uzyskają inne 
am atorskie k lu b y  w ioś la rsk ie  w  te j 
ko nku renc ji. Jedno zdaje się je ­
dnak n ie  ulegać w ątp liw ości, m ia ­
now ic ie  to, że selekcja w ioślarzy, 
k tó rą  reprezentować m ają W ie lką  
B ry ta n ię  na O lim piadzie, odbyć s ę 
może ty lk o  spośród un iw ersytec-

w ioślarskich. Luka, 
w  innych klubach 

w ioś la rsk ich  przez 7 -le tn i okres 
wiosenny, n ie  została jeszcze w y ­
pełn iona odpow iednim  m ateria ­
łem.

Na zakończenie k ilk a  Słów o w io ­
ślarzach europejskich, k tó rzy  u - 
czestniczyć będą w  rozgryw kach 
w  Hanley. Na pierwsze m iejsce 
wysuwa się ekipa duńska, k tó ra  w 
zawodach o m istrzostwo Europy w  
sie rpn iu  ub. r. w  Lucern ie , zajęła 
pierwsze m iejsce w  dwójkach, d ru ­
gie w  ósemkach i trzecie w  d w ó j­
kach ze ste rn ik iem . Jakko lw iek  na 
tem at planów zawodników  duń­
skich n ie  można na razie pow ie­
dzieć n ic  de fin ityw nego, zdaje się, 
że D a n a  reprezentowana będzie 
na pewno w  podw ó jnym  s cu ll in - 
gu, w  k tó re j to ko nku renc ji osią­
gnęła czempionat na m istrzostw ach 
w  Lucern ie. W ioślarze francuscy 
za ję li wówczas pierwsze miejsce 
w  czwórkach ze s te rn ik iem  i W 
scu llingu.

Osiągane przez w ioś la rzy fran cu ­
skich czasy są zupełnie niezłe. Go­
rze j natom iast przedstaw ia się sy­
tuacja wśród w ioś la rstw a belg j -  
skiego. P rzygotow ania w ioś larzy 
be lg ijsk ich  napotyka ją  na w ie lk ie  
trudności z powodu b raku  odpo­
w iedn ich  funduszów. (WK)

ważała, u zysku ją c  dalsze dw ie  
b ra m k i ze s trz a łó w  K a ż m ie ro w i-  
cza i  K u la w ik a . H o n o ro w y  p u n k t 
d la  P ias ta  zd o b y ł N ow ak.

Warta -  Cechie Karlin 
5 :3  (3:2)

Poznań, (te ł.) B a w iła  tu  czeska 
d ru żyn a  p iłk a rs k a  Cechie K a r lin ,  
k tó ra  rozegra ła  m ecz z poznańską 
W a rtą , zakończony po ra żką  gości 
w  s to su nku  5:3 (3:2). M ecz w z b u ­
d z ił w ś ró d  pub liczn o śc i poznań­
s k ie j w ie lk ie  za in te resow an ie , 
zw łaszcza po sukcesach, ja k ie  
d ru ż y n a  czeska odn ios ła  os ta tn io  
w  H o la n d ii,  F ra n c ji i  M a ro kko .

Zespół czeski g ra ł bez za rzu tu , 
a na w y ró ż n ie n ie  z a s łu g iw a ł P rc -  
vot-il. M ożna m u  je d y n ie  zarzucić , 
iż  często zd ra d za ł sk łonnośc i do 
n ie z b y t f a i r  g ry .

W  d ru ż y n ie  p o znańsk ie j n a jle ­
p ie j w y p a d ł Czapczyk; n a jg o rze j 
za p rezen tow a ł się w  napadzie  
G endera, k tó ry  n ie  w y k o rz y s ta ł 
w ie le  d o b rych  m om entów .

M ecz s ta ł na d o b ry m  poziom ie 
techn icznym . B ra m k i d la  gości 
s t rz e li l i :  V okoun , K o u t i l  i  P re is, 
d la  W a r ty  C zapczyk 2 o raz G en­
dera, O r ło w s k i i  W eis po 1.

S ędz iow a ł p. Cerba.

k u re n c ja c h  203,48 p k t. Z  na jleP ' 
szych w y n ik ó w  P isku n o w a  
ży w y m ie n ić  jego  czas na 10 
—  17;57 m in . D ru g ie  m ie jsce  za)' 
m u je  Aleksy P .skariew , m ając  Je 
d yn ie  o 0.3 p k t. m n ie j od m istrza 
ZSRR.

W  liś c ie  kob ie ce j na czele u'  
trz y m u je  się n a d a l M aria  Is a W  
wa.

P o ró w n u ją c  obecną k la s y f ik 8'  
c ję  z  ta b e lką  n a jle p szych  ły ż w i3'  
rz y  z ro k u  ub ieg łego , s tw ie rd z i 
trzeba, że ró w n ie ż  i  w  te j dzie* 
d ż in ie  sp o rtu  poczyn iono  w  ZWÍ32 
k u  R a d z ie ck im  znaczne postęp)'’ 
U w y d a tn ia  to  fa k t ,  że w  liśc ie  
becnej z n a jd u je  się ju ż  w ie lu  
dych  za w o d n ikó w , k tó rz y  w ysU ' 
n ę ll się na czołow e pozyc je  przed 
zn a n y m i ły ż w ia rz a m i te j m ia ry , c° 
A n ik a n o w , P ro sz in  i  PietroW-- 
A n ik a n o w i n ie  u d a ło  się zając 
żadnego z p ię c iu  p ierw szych  
m ie jsc , a P ie tro w  zn a la z ł się ró'*r 
n ież  w  d ru g ie j części ta b e li.

W śród  m ło dych  zaw odniczek 
na jlepszą  pozyc ję  z a jm u je  J u k o ' 
w a  ze S w ie rd ło w ska . Z a ró w h 3 
na m is trzo s tw a ch  Z w ią z k u  ja k  1 
na zaw odach im . K iro w a , ty lk °  
je j u d a ło  się za jąć  następne m ie j' 
sce za Isa ko w ą  i S e lichow ą .

Kto zdobył odznakę 
narciarską

K a to w ice .
P o ls k i Z w ią zek  
N a rc ia rs k i u -  
p ra w n ił do n o ­
szenia b rązo w e j 
o d zn ak i za s,pra 
w ność n a rc ia r ­
ską nas tępu jących  zaw odn ików - 
Ś liw ę , C zepiłę, Kw aśnego, Kozieła, 
B łason ia , B rzozow skiego , B u c h o l' 
ca, H e rm ana , L itk ę ,  M achn ieW ' 
skiego, M ie rzw ę , P om pera , Sob' 
czaka, S topkę, D łu g o n ia , B e re ' 
chow skiego, B ra tk a , B a rona , G a ' 
rusa, Kasiasza, K osa rza  J., K osa ' 
rza  St., K s ią żka , K u lc z y ń s k ie g o  
Kużacza, P ie trk a , Rogorza, B ° ' 
gow skiego, Skabę, Sowę, S tanika, 
Steca, W udkego, Z ap o row sk iego  
Zbocz,ka, E o lsk iego , C hm ie lą , Ch°) 
n ick iego , K aczm a rczyka , FujarC, 
K lim a sa , K lu z ik a , Kopacza, 
K rzy c k ie g o , Le s ika , Li,cisa, L a k o ' 
m ik a , M a jc h ro w ic z a , N a w ro t3' 
P u lw a rsk ie g o , R om ańczyka , S zo l' 
ca, S m ula , S zw ej ę, W asilew sk iego  
i W iteskę .

O dzn ak i są do n a b yc ia  w  F ° * ' 
s k in i Z w ią z k u  N a rc ia rs k im , Kra­
kó w , B asztow a  6.

Z. hzBBsn w u lc z c ę
BOKSERZY R U M U N I I

B u ka resz t. —  R u m u ń s k i Z w ią  
zek B o kse rsk i og ło s ił, że re p re ­
zen tac ja  bokse rska  R u m u n ii spot 
ka  s i,ę w  d n iu  16 m a ja  w  B e lg ra  
dzie oraz 6 czerw ca w  Ę ukaresz- 
cie z p ię śc ia rza m i Ju g o s ła w ii. W  
dn ia ch  4 c z e rw c a . i 15 w rze śn ia  
odbędzie się w  B u k a re  zcie i  So­
f i i  spo tkan ie  p ięśc ia rzy  B u k a ­
resztu  i S o fii.

Poza ty m  R u m u n i z w ró c il i się 
z p ro p o zyc ją  rozeg ran ia  m ię d zy ­
p a ń s tw o w y c h  spo tkań  p ięśc i ą r-

D r o b n y  i r a lc z y  z A s b o th e m
ir  meczu Czechosłowacja — W ęgry

P r a g a .  W  dniach 23 i 25 
kw ie tn ia  odbędzie się w  B ra ty ­
sław ie m iędzypaństwowe spotka­
nie tenisowe Czechosłowacja —  
Węgry, w k tó ry  walczyć będą czo 
łow i tenisiści tych kra jó w : A s- 
both, Stolpa, Drobny i C ernik.

T U R N IE J  T E N IS O W Y  
N A  R IW IE R Z E

N  i c e a. W  grze pojedynczej 
panów tu rn ie ju  tenisowego padły  
następujące w yn ik i:

D robny (Czech ) — Jam in (Fr.) 
6:4 i  6:2, V .siru  (Rum ) — G entien  
(Fr.) 6:2 i 6:3, F ere t (Fr.) —  C er- 
n ik  (Cz.) 7:5 i 6:1, Asboth (W ęgry) 
—  Fabre  (Fr.) 7:5 i 6:4, Redl 
(Austr.) —  Patorny (F r ) 6:3 i 6:3, 
Cairalul (Rum .) —  van M egeren  
(Hol.) 6:3 i 6:3.

W  grach w  konkurencji pań 
Petardy (W ęgry) —  F ritz  (Fr.) 
6:1 i 6:3, Kawalec (Fr.) —  de B a r­
m an (Belg.) 6:3 i 6:1.

sk ich  z W ę g ra m i w  dn iach  _ 
k w ie tn ia  (B uka resz t) i  20 czer 'ł  
ca w  Budapeszcie, .

(iu d u i/ß i) T íU lfÁ
W TOREK, MARCA.

5.5S Sygnał i zapowiedź s ta C jt j jf l i ' 
Sygnał i „K ie d y  ranne” , 6.0» Z«'
nastyka, 6.15 W iadom ości. 6.z« .art>, 
garynka m uzyczna“ , 6.50 Pr “ ° ,2®' 
7.00 Sygnał czasu ł dz ienn ik . 7-ęL^c¡fi 
garynka m uzyczna“ , 8.20 In fo r1,—----  - — —----T6-5

S«
8.25' S krzynka PCK. 8,35 p o w ie c e )»  
M uzyka, 9.00 P rog ram , 9.20 {k ipa1: 
jez. czeskiego, 11.57 Sygnał > K  
12.04 D zienn ik . 12.25 K once rt. ‘ '¿ la lF i 

13.20 K once rtzyka. K once rt 
w y. 13. 0„ j . .  . u. „ K once rt życzeń 14-0° d*Jf- 
fo rtep ia now y. 14.30 A udyc ja  “ i “  pi? 
ei 14.55 K o m u n ika ty . 15.00 i nIłe* iV  
cje. 15.15 A k tu a lia . 15.25 Lekc ja  
czeskiego. 15.40 A u d yc ja  
16.00 D zienn ik . 16.25 K ą c ik  szaen b 
16.30 „G orączka łososiowa“ . g a f’,, 
św iata ra d ia “ . 16.55 „T ra g e d ia  gaP 

17.35 M uzyka. 17.io •’Z l eiinL  
nad zabytkam i

skiego“ . 
zaeja op ieki

zanta - ¿pi«?',
18.45 Powieść. 19.00 R r ic ta i »¡¿¡e ’ 

19.20 „N a jp iękn ie jsze  2 l-V
------  M uzyka-

-  sy£22.15 M uzyka. 22.45 P rog ram . jn
zyka lekka . 23.00 D z ienn ik . " 
gram . 23.30 Zakończenie Pros

na 
czy.
20.00 D zienn ik . 20.50 

Radzieckie u tw o ry

Z r a z ik  s trą ca  p iłk ę  z d rze w a
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W
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